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Przeciw sklepom-bazarom.

rósł. ozem większy perlona! służbowy.
takim r*.zi« snbjekoi bazarowi, i tak

Ale w 
bardzo

Przedstawiony Radzie państwa projekt 
takiej zmiany ustawy przemysłowej, aby nie 
Wolno było prowadzić „handlu obnośaego", — 
* oo to za handel, o tem pisaliśmy w numerze 
z 20 maja — obudził w tfenach kupieckich 
agitaoyę przeciw wielkim sklepom-bazarom, 
sprzedająoyin najrozmaitsze towary. Znane aą 
one wszędzie pod francusk ie j i nazwam i: 
LouTre, Frintemps i Bon Marohć. U nas one 
jeszcze się mało rozpowszechniły, w innych 
zaś krajaoh silaie konkurują z kupcami i od 
doić dawna wywołają skargi nietylko wł&śoi 
oieli poważnych handlów, ale i publiosnośoi, 
ponieważ nierzadko się zdarza, że nabywane 
w nioh towary są tylko na oko dobre. Takie 
baeary pierw tnie powstały w portowych m ia­
stach angiolskioh a były wywołane istotną 
potrzebą przelotnej .publioznośoi, która na 
okręoie zawitawszy do m iasta na parę go­
dzin, rada była zaopatrzyć się w jednym 
sklepia we wszystko potrzebne w dalszej po­
dróży. Faryżanie rozwinęli takie sklepy, potwo­
rzyli kolosalne gmachy, w niah zgromadzili 
wszystko, eo tylko jest przedmiotem handlu, 
zapełnili te kolosy legionami subiektów i oczy­
wiście mogli sprzedawać taniej, niż zwyczajni 
kupcy. Od Franouzów przejęły takie urządzę 
nie razem z nazwami inne n a ro d y — i tak  się 
rozpowszaohniły bazary. W  Nicmoceoh jest iob 
600, w samym Berlinie 18, a jeden z nioh ma 
tooznego obrotu 35 milionów marek. W e Wto- 
tzeoh nie ma miasta bez takiego bazaru, 
Wszystkie zaś one są własnośoią jednej spółki 
akcyjnej. Tc akcyjna forma zaczyna rozpowsze­
chniać się w Austryi, prr.yczem towary sąsor- 
towane w ten wposób, że lepsze zostają w Wie­
dniu, gorsze zaś idą na prowinoyę. Osobliwo­
ścią austryaoką jest jesssoza to, że bazary nie 
mają własnych fabryk, wyrabiających tanie 
gatunki towarów, le^z zakupują braki w zwy- 
kłyoh fabrykach. Ich konkurencja staje się 
nader dotkliwa dla kupców i dlatego oni wy­
toczyli im rfojnę. Jest ona słuszna z tego po­
wodu. że bazary często dają towar tylko po­
zornie dobry, w gruncie zaś rzeczy tandetny, 
a zatem ohoó tani, jednak naprawdę bardzo 
drogi. Oozywiśoie, mf że tak nie być we wszyst­
kich bazarach, ale za nadnżyoia. bardzo zresztą 
pospolite, pokutują wszystkie. Gdyby w baza­
rach sprzedawano towary wszelkich gatunków 
bez nadawania im mylnych pozorów, aby na- 
bywoy nie doznawali zawodów, to taka forma 
handlu byłaby dla pnblioznośo, korzystna, po­
nieważ przy wielkim obrooie kapitału  i przy 
stosunkowo mniejszych wydatkach admini&tra- 
oyjnyoh, możnaby wszystko sprzedawać toniej, 
Nie pomysł jest zły, ale jego wykonanie.

Przeoiwnioy bazarów żądają takiej zmia­
ny ustaw y przemysłowej, iżby w jednym skle­
pie, pod jedną firmą wolno było sprzedawać 
tylko pokrewne towary. Za wszelki dodatek to ­
warów z innej gałęzi przemysłu wlaśoloiel skle­
pu musiałby płacić osobny podatek. Jednak po­
dobne postanowienie wywołałoby nieeliozone 
mnóstwo pro:;c ów, penieważ niezmiernie tru ­
dno podzielić towary na ś iśle odgraniczone 
grupy. Naprzykład, czy optyk mógłby sprze­
dawać tasiemki do ówikierów? Nadto, oótby 
się stało z handlami w małych miastaeskaoh i 
wioskaoh, gdzie może istnieć tylko jeden sklep 
i to taki, w którym jest zgoła wszystko: dzie­
gieć, kosy, perkale i kiełbasy? Specjalizacja 
towarów możliwa jest tylko w dużych miastaoh.

Inni tedy przeoiwnioy bazarów proponują 
oboiążenie ich podatkiem, któryby tem bardziej

umęczeni, musieliby praoowaó jeszcze usilniej. 
Jest także propozycja, aby speoy&lny podatek 
nałożono na obroty bazarów, ale ehoćby ten 
podatftk był wielki, zawsze właściciela ich 
przerzucą go na publiosnośó, podniónłszy ceny 
towarów o jeden lub dwa procent, a pomimo 
tego będą sprzedawali taniej, niż zwykle skle­
py. Zamiast tyoh wseystkioh pomysłów, obmy­
ślanych na uaunię.uc Sararów, a zachowanie 
takiej f  riny handlu sklepowego, jaka teraz 
istnieje, ozy nie byłoby lepiej zmienić właśnie 
tę  fomtę w  tak i sposób, aby zamiast dwudzie­
stu średaiej wielkości sklepów powstał jsden 
wielki spółkowy, mający określoną firmę, nie
zaś fc*ką bezimienną, jak „Frintemps*, albo
„LouYre*". W  ten sposób kupoy wytworzyliby 
sobie te  same finansowe warunki, oo bazary, i 
mogliby sprzedawać taniej, a publioznośó z pe­
wnością przestałaby odwiedzać bazary.

izby do rozpoozęeiaod poniedziełku wakaoyi z

Sowodu Zielonych Świąt, na eo się odraza zgo-
zono. --------------
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Z dalekiego Wschodu.
Wiadomo z telegramów, że przedstaw i­

ciele mocarstw europejskich w Pekinie wysto­
sowali do rządu chińskiego wspólną notę, 
w której zagrozili powołaniem do stolioy wojsk 
oudzoziemskioh, jeżeli rzezie, wyprawiane przez 
sektę boierów, nie będą natyohmiast turowo 
stłumione. W net przystąpiono do wykonania 
tej groźby: w poroie Taku, najbliższym Peki­
nu, pojawiły się europejskie eskadry, a naj- 
stzrszy wiekiem między dowodząoymi tam  
admirałami, więc ioh senior, franouski admi­
rał Oourrejollea odjechał z eskortą do stolioy, 
aby się porozumień z ambasadorami oo do na­
stępnych kroków. Solidarność mooarstw euro- 
pejskich w obeo Chin znalazła zatem należyty 
wyraz, tylko objawiła się ona przy sposo­
bności niezupełnie stosownej. Sekta boxerów 
dokazuje na prowinoyi, w różny oh wice-kró- J 
lestwaoh, nieposłusznyoh centralnemu rządowi, 
a przytem oi boserowie, wyrzynająoy ohrze* 
śoijan, tworzą bandy rewoluoyjne, z któremi 
rząd nie może sobie poradzić, jakże więc ro ­
bić go odpowiedzialnym za gw ałty buntow ni­
ków i co pomoże wprowadzenie europejskich 
wojsk do Pekinu? Widoozaie mordy boierów  
mają posłużyć tylko za pretekst do ońągnięoia 
jakiegoś całkiem innego oelu, a skoro tak, to 
ważnem jest, iż między mocarstwami nastą­
piło porozumienie. Zdaje s ię , że osiągnięto je  
kosztem pewnych ofiar na rzecz Rosyi. Tak 
przynajmniej tłómaozy prasa londyńska prze­
bieg krótkiej rozprawy w angielskiej izbie 
gmin z powoda interpelaoyi Maole&na o ro­
syjskich zaborach w Korei. Mianowioie ogło­
szono nkład, na mocy którego Rosya otrzy- 

| mała od Korei część morskiego brzegu w por*
! cie Masampo, nader ważnym z tego względu,
; że zamyka wyjazd z zatoki Peozyli i dominuje 
! nad angielską twierdzą W ei-Hai-W ei. Kiedy 

się toczyły rokowania o ten układ, Anglia i 
Japonia protestowały bardzo energiozme, tym- 
ozasem teraz podsekretarz stanu Brodwiak 
rzekł w odpowiedzi na interpelaoyę Maoleana, 
że Rosya przyrzekła nie rościć p re tensji do 
żadnyoh innych wysp i brzegów koreańskich, 
a na zajętem terytoryum  w Masampo nie bu- 

I dować fortów, zatem ów rosyjski nabytek nie 
| naraża angielskich interesów. Ta odpowiedź 

nie zadowol ła MaoleaLa, który wskazał na to, 
że Masampo jest portem, uznanym za otwarty 
dla wszystkich n*rodow, z któryoh żaden nie 
może tam posiadać nic takiego, czego inne 
nie mają. Tak głosi międzynarodowa umowa 
co do kilkunastu chińskich i koreańskioh por­
tów, do któryoh należy Masampo. Brodriok 

' odrzekł na to, że jeszoze nie czytał oryginal­
nego tekstu układu rosyjsko-koreańskiego, więo 
nie wie, jak  Rosya pogodziła przepis między­
narodowy z warunkami układu o terytoryum 
w Masampo. Oozywiśoie, tak  się odpowiada 
tylko wtedy, gdy jakieś ważne względy nie 
p ^zwalają dawaó wyjaśnień, a w takich razaoh 
angielscy deputowani nigdy nie naoiskają na 
miniateryum, w tym zaś jeszcze wypadku m i­
nister Balfour przerwał rozprawę wezwaniem

Piszą nam z W iednia, 23 m a ja :
Poseł Koiłowski wozoraj nagle „ożywiłu 

posiedzenie komisyi budżetowej delegacji au- 
stryaokiej. Dotyohozasowe posiedzenia komisyi 
nie zadowoliły woale lubowników sensacyjnych 
dyskusji. K ouidye uchwalają, mniej więcej 
jednomyślnie, votum zaufa a dia hr. Gołuohow- 
■kiego, dla wielkorządcy Bcśnii p. Kallaya, dla 
szefa m arynarki i t. d., ale tych uohwał nie 
wyprzedza walka, ao jest bardso chlubnem dla 
ministeryum wspólnego, ale nie zaspakaja po­
trzeb dramatycznych.

Otóż wozoraj del. Kozłowski wywołał 
niespodzianie dyskusyę. Przypomniał on, że 
Polaoy zawsze w delegacjach głosowali za 
uchwaleniem budżetu dla wojska i że ozynili 
to niezależnie od tego, ozy się znajdowali 
w większości, lub w opozyoyi. Tym sposobem 
p. Kozłowski pośrednio uzasadniał, dlaczego 
Polaoy także teraz głosują za budżetem woj­
skowym, a zarazem pragnął napomnieć Cze­
chów, aby swej opozyoyi nie przenosili na po­
le najwyższych interesów państwowyoh. Jedy­
ny delegat młodooeeski, zasiadający w komi- 
syi, p. tSlama, nie ozuł się widocznie przygoto­
wanym odpowiedzieć na improwizaoyę p. K o­
złowskiego, znanego z gorąoej przyjaźni dla 
Czechów. Natomiast niemieooy posłowie De- 
mel, Pergelt i hr. Stuergkh wystąpili w roli... 
obrażonyoh, zapewniając, że Niemcy, tak  samo, 
jak  Polaoy, dbają o wojsko. Trzeba jednak 
rozróżniać pomiędzy Niemcami a niemieokie- 
mi stronnictwami. Za ludność niemiecka, któ 
ra  w r. 1866 szczęśliwie przetrwała bardzo 
ęiężką próbę lojalności, pragnie szczerze ocale­
nia Austryi i gotowa też ponieść odpowiednie 
ofiary dla wojaka, nie ulega wątpliwości. Co 
do stronniotw, to owa g .upa, w której imie­
niu wozoraj przemawiał hr. jdtuergkh, zawsze 
z Polakami głosowała w delegaoyi za kredy­
tam i na wojsko. Natomiast jest to history­
cznym faktem, że zwłaszoza pomiędzy r. 1870 
a 1880 niemieeko-liberalae stronniotwo, powo­
dując się więoej starym i przesądami liberali­
zmu, niż polityczną rozwagą, afiszowało wstręt 
do wojska. Pp. G isk ra , Rechbauer, Demel 
(ojciec dzisiejszego posła) w delegaoyi niejako 
zasadniczo sprzeoiwiali się żądaniom m inistra 
wojny. Jeżeli dziś ioh epigonowie wstydzą się 
tego i wygłasnają swój zapał dia wojska — to 
tem  lepiej 1

Czechom p. Koałowski przypomniał, że 
popełnili gruby błąd polityczny, gdy od r. 1861 
do 1879 używali „skrajnyoh środków", tj. ab- 
styneaoyi, kiedy Polaoy w tym  ozasie biorąc 
udział w pracach parlamentarnych, umieli „po­
godzić swą ideę narodową a państwową". B ar­
dzo słusznie, i też to jest prawdą, że poważ­
niejsi Czesi ubolewają nad tein, że opozycja 
czeska nie skorzystała w r. 1870 z propozycji 
ugodowych hr, Potookiego, Dlaczego p. Ko­
złowski przypomina to wszystko Csuchcm ? 
Oczywiście, aby teraz pod hasłem obsirukoyi 
me popełnili podobnego błędu, jakim  by ła  ab- 
a ynenoya przed r. 1879, Że Polacy nie wejdą 
za Czechami na drogę obstrukoyi, jak dawniej, 
a zwłaszoza w decydującej chwili w ma cu r. 
1867 nie w estli za ioh przykładem na drogę 
absiynenoyi, to jest rzeozą pewną, w tym wzglę­
dzie przecież Czesi nie mogli się oddawać ż a ­
dnym złudzeniom, bo to sprzeciwiałoby się na 
turze Koła polskiego. Wprawdzie Narodni L i­
sty dziś w swej radykalnej zaohwałośoi pp. 
J a  wurekiego i Ab ahamowiozz obrzu a ją  przy­
domkiem „polityoznyoh lokajów"*/ gdyby je ­
dnak ten, który ze względu na dobro swego 
kraju i na interes państwa, nie chce za pomo­

cą obstrukoyi rozbijać parlamentu, zasługiwał 
na taką nazwę, jaką musielibyśmy dać tym 
lokajom podżeganego pustą, zwłaszcza dzienni­
karską agitaoyą pospólstwa, którzy z tryw ial­
nego strachu o mandaty gotowi są rozbijać 
parlament, którzy sami wyznają, że właściwie 
nie smakują w obftrukoyi, ale muwzą jej uży­
wać ze względu nr, tłum ? Ozy to me tą  pa­
chołki oehlokraoyi, fięmry katylinam e, podszyte 
koezująoem komedyanotwem ? I dlaczegóż ty l­
ko obrzucić obelgami pp Jaworskiego i Abra- 
hamowicra (któremu jeszore rok tomu panie 
ozeskie przesyłały szumne adresy i bukiety z 
biletów wizytowyoh I), skoro w eałem Kole 
potokiem nawet pomiędzy najgorliwszymi cze- 
choinami Narodni Listy  nie znajdą ani jednego, 
któryby był gotów popierać obstrukoyę klubu 
młodoozeikieg)!

Wobec zbliżającego się „momentu psy­
chologicznego", warto wczorajsze wywody po- 
sf* Kozłowskiego dopełnić m ektórem i datami. 
Od r. 1861 do r. 1879 Koło polskie w Radzie 
państwa tworzyło zupełnie samodzielne grono, 
które nie wchodziło w związki z żadnem In­
nem stronniotwem, ani z lewicą, ani z praw i­
cą. Dopiero w r. 1879 hr. Tasffamu i hr. Ho- 
henwartowi udało się skłonić Koło polskie do 
wstąpienia do organieaoyi prawicy. Śp. prezes 
Grocholski objaśniał tę  ew olucję w ten spo­
sób : „Koło polskie jest w pierwszym rzędzie 
reprezentaoyą narodową. Naród polski jest in­
dywidualnością odrębną, samoistną, i dlatego 
jego reprezentacja musi w polityce zachować 
dla siebie swobodę. Może Koło wchodzić w so­
jusze, w oelu osiągnięcia pewnych konkretnyoh 
i praktycznyoh celów. Leon przywiązywać los 
poiityozay narodu polskiego do losów j a k i e j ­
k o l w i e k  p a r t y i  p o l i t y c z n e j ,  l u b  
j a k i e g o b ą d ź  i n n e g o  n a r o d u ,  t e g o ’ 
K o ł a  u o z y n i ć  n i e  w o l n o . "  Przez 10 lat 
Koło polskie w tej organizaeyi wspierało g o r-! 
liwie gabinet hr. Tasffago, którego głównem 
zadaniem było obdarzać Czeohów szeregiem 
koncesji. Pomimo tego w r. 1891 stronniotwo 
młodoczeakie, zdobywając m andaty storoozeskie 
i wstępując do nowowybranej Izby z progra­
mom radykalnym, rozbiło stworzoną w r. 1879 
pr&wioę „autonomiczną". Kołu polskiemu nie 
pozostawało nic innego, jak powrócić na sta­
nowisko wolnej ręki i zupełnej samodzielności, 
które zajmowało od r. 1861 do 1879. Powrotu 
tego Koło dokonało rezolucją z 8 go kwietnia 
1891 r. Ta polityka wolnej ręki trw ała aż do 
kwietnia 1897, i trzeba przyznać, że ohooiaż 
nie prrynio&ła nam zuacznyoh politycznych 
korzyści, to przynajmniej nie ściągnęła na nas 
żadnych burz i nie wymagała ofiar. W  kwie­
tniu r. 1897 nastąpiło nibyto wskrzeszenie da­
wnej prawioy, ale naprawdę utworzenie no-

jakoby jakiś Winkelried w obronie najprze- 
sadniejszyoh rossozeń czeskich! Wiemy do­
brze, że w pewnyoh kołaoh w tem złącze­
niu się Koła polskiego * prawicą dopatrują się 
„zwyoięztwa myśli austryackiej*. Ale — jest 
to iluzya. Bo obóz, któremu ton nadaje klub 
młodoozeski, nie wyobraża woale „myśli au- 
stryaokiej", lecz raczej coś wręcz sprzeczne­
go, eo powinno być równie wstrętnem Pola­
kom, jak katolikom niemieckim. Ostatecznie 
zai jest to gruby przesąd przypuszczać, że 
„jakaś" stała większość w parlamencie jest 
niezbędna. Przeoież w idzim y, że pomimo 
istnienia większości, pjzez trzy lata parlament 
j’est ubezwładniony. Hr. Tastfe bez stałej w ię­
kszości rządził jeszoze 2 lato i byłby rządził 
dłużej, gdyby nie był popełnił znanego sa­
mobójstwa politycznego. Hr. Badeni w pierw- 

bez stałej większości przeprowadziłsrym roku
ważne projekto w Izbie. Nie ma więo wcale 
powodu obawiać się strasznyoh rzeczy na 
wypadek definitywnego rozbioia prawioy przez 
młodoczeskich obstrukoyonistów. Gorzej już 
chyba w parlamencie steć się nie może.

Z D e l o g - s t c ^ © .

*) Narodni L isty  napisały jak następuje:
„Suchotmcza prawica nie pomagała nigdy Czechom. 
Niech p. Jaworski powie, co prawioa dla nas nosy- 
niła, co uczynili Policy, gdy zniesiono rozporzą­
dzenia językowe ? Dopóki w Kole polakiem będą 
dzierżyli w swych rękaoh komendę tacy lokaje po-

wej, bo radykalne stronniotwo młodoozeskie 
jest zupełnie innym czynnikiem, niż był klub 
staroozeski, a potem nie dostawało także — 
prawdziwie konserwatywnego hr. Hohenwarta, 
który umiał skupić około siebie Niemców, Sło­
weńców, Rumuuow i W łochów! Słowem, ró­
żnica pomiędzy prawicą, stworzoną 1879, a jej 
nowem wydaniem z r. 1897, jest bardzo 
znaczna.

Jeż*li więo teraz młodoozesi, obstająe przy 
obstrukoyi, rozbiją praw icę, nie będzie to ża­
dna nowość: powtórzy się tylko to, oo zrobili 
już w roku 1891. Tylko trzeb&by przypusz­
czać, że ostatecznie inne stronniotwa prawicy 
będą miały już dosyć tych eksperymentów. 
W każdym r*zie Koło polskie, kiedy zajmowa­
ło samodzielne stanowisko w Izbie poselskiej 
od roku 1861 do 1879, a potem cci r. 1891 
do 1897, nie widziało się narażonem na takie 
trudności jak w ostatnich latach , gdy spo­
twarzany teraz p. Abrahamowioz występował

Komisya budżetowa delog iu ji austryae- 
kiej przyjęła etat wspólny Izby obrachunkowej, 
poozem obradowała nad etatem  m arynarki. Po 
obszernym referacie del. Pergelta, del. Ko­
złowski omawiał polityozne znaczenie m ary­
narki austro-węgierskiej na Wsohodzie i jej 
wpływ na rozwój handlu zamorskiego. Mówca 
zapytał komendanta m arynarki Spauna, jak i 
zachodzi stosunek pomiędzy wągierskiemi a 
anstryackiemi dostawami dla m arynarki, gdyż 
<ńągle słychać pod tym  względem skargi ze 
strony Izb handlowych. Komendant Spaun 
wyjaśnił, że dostawy węgierskie nie stoją 
w żadnym stosunku do kwoty, gdyż wynoszą 
tylko 15%, podczas gdy na Przedlitawię wy­
pada 85%- Następnie przyjęto cały etat m ary­
narki i tem samem komisya budżetowa ukoń- 
ozyła swoje zadanie. Plenarne posiedzenie de­
legaoyi odbędzie się dziś, w piątsk o godz. 4-e 
po południu Na porządku dzianym budżet m i­
nisterstwa spraw zagranicznych.

Komisya m arynarki, komisya wojskowa i 
połączona komisya delegaoyi węgierskiej przy­
jęły sprawozdania swych referentów.

Komisya delegaoyi węgierskiej dla zamk­
nięcia rachunków zatwierdziła zamknięcie ra- 
ohunków za rok 1898

Widoki na najbliższą sesyę
p a r la m e n ta r n ą .

lityczni, jak pp. Jaworski i Dawid Abrahamowioz, 
prawica będzie wyłącznie skazaną na pomaganie te­
mu lub owema rządowi i oddawanie ma niegodnych 
asłag. Byó może, iż inny naród dla małej roboty 
zarobaików dziennych przy budowie kolei i regu- 
lacyi rzek wyr«eeze się swyeh praw, odziedziczo­
nych po ojcach, Ozesi jednak tego nie uczynią".

Kom itet wykonawozy stronnictwa młodo- 
caeskiego odbył we wtorek w Pradze kotfe- 
senoyę, na której powzięto uchwały oo do dal­
szej tak tyki tego stronniotwa w parlamenoie.
0  przebiega tyoh obrad i o powziętych uchwa- 
łaoh zachowują Czesi jak najgłębsze milczenie, 
wszelako z wynurzeń niektóryoh uczestników 
tej konferenoyi, tudzież z głosów organów 
młodoo-ieskioh, wnosi mówca, że aiitoł pokoju
1 zgody nie roztoczył swych skrzydeł nad kie­
rownikami polityki ozeskiej w ozasie tyoh 
obrad. Wiadomo, ż# komisya parlamentarna 
prawicy ostatnim i czasy rokowała z posłami 
młodoczeskimi i zaproponowała im pewnego 
rodzaju kompromis, którego szozegóły nie są 
bliżej znane. W  razie przyjęcia tego kompro­
misu nastąpićby m<ało odroczenie izby posel­
skiej, w ozasie tej pauzy wprowadziłby rząd a 
pewnemi zmianami ustawę językową na pod­
stawie paragrafu czternastego, poozem zwoła- 
noby parlament ponownie i tym  razem Ozesi 
zaniechaliby już o b /trak c ji a zarazem zgodzi­
liby się na wprowadzenie nowego rozsądniej­
szego regulaminu dla obrad izby, uniemożli­
wiającego tego rodzaju gorszące wybryki, na 
jakie patrzymy od lat trzech.

Owóż zdaje się, że młodoozeski komitet 
wykonawczy n<e zgodził się na tę nozoiwą i 
rozsądną propozyoyę. Jeden kowiem z uoze- 
stników wtorkowej konferenoyi praskiej wyra-
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{Ciąg dalszy).
U elektora, który e«ę teraz na wzór fran- 

euski wielkim oeremoniałem otaozał, było rze- 
ozą zupełnie niezwykłą, iż do po*ła schodził 
■ tronu i nawet językiem jego przemawiać ra- 
oiył. Dworzanie spoglądali na siebie w zdu­
mieniu. On zaś ciągnął d*lej, szukając w yrazów : 

— Dawniej mówiłem dobrze po polsku, ale 
odkąd niezapomnianej pamięci, wnjaszek mój 
drogi, Bogusław Radziwiłł, umarł... straciłem
wprawę...

— Wasza elektorska wysokość raozy... — 
aaozął Opacki — po niemiecku.

Ale F ryderyk W ilhelm mu przerw ał:
— O, nie ! mów waśó po polsku... mnie to 

bardzo przyjemnie... b ardzo :
Tedy po*«ł podał mu własnoręczny list 

Korybuta, jako swoje pismo uwierzytelniające.
Kurfirst przyjął je z wielką attenoyą i 

nie ezytaiąo złożył na złotej taoy, którą mu 
wnet podał jeden z szambelanów. Mówił dalej, 
bez przerwy, jakby pesłt do słowa dopuścić 
nie choiał. Frazesy polskie mieszał z nie 
mieokimi.

— Tak, tak... śmierć Radziwiłła była dla 
mnie okrutnym oiosem... Odtąd i w Polsoe po- i 
ozęto o mnie źle mówić... nie ufać... On był 
moim orędownikiem... a teraz...

Uozynił minę bardzo przygnębioną i 
d o d a ł:

— Obmowa, oszozerstwa mają wolne pole... 
Opacki głowę podniósł i rzekł głosem

stanowozym;
— Racz pozwolić, wasza elektorska mość, 

że przedstawię w krótkich słowach treść mo­
jego poselstwa... F ak t porwania Kalksteina z 
Warszawy...

— O ! — żywo przerwał kurfirst — w tej 
sprawie zarządziłem surowe śledztwo... W inni 
będą przykładnie ukarani, a przedewszystkiem 
oi, oo nadużyli, jak Baumgardt, mego nazwi­
ska dla dogodzenia swojej osobistej zemśoie... 
Łotry 1 Jam  w tej sprawie nio nie winien, niol 
So tcahr Gott Gott ist\ Moje zaręczenie daję, 
jako sprawiedliwośoi stanie się zadość...

— Składam dzięki waszej elektorskiej mo­
ści — w trącił z głębokim ukłonem Opaoki — 
za to poręozenie. Rad jestem, iż memu miło­
ściwemu królowi będę mógł donieść, jako wa­
sza wysokość winowajoów ukarze, a co za tem 
idzie, niewinnego Kalksteina uwolni...

Po opasłem obliczu kurfirata przemknął 
błysk; zamigotały stalowym ogniem oczy; po­
stać jego skurczyła się nagle, jak  czyni zwierz 
dziki, gotujący się do skoku.

Ale to trwało jedno tylko mgnienie. Na

grubyoh wargaoh znowu ukazał się przymuso­
wy uśmiech.

— Jak to  ? jakto uwolnić ? — spytał elektor 
udając zdumienie.

— Albowiem — kończył poseł — skoro Sa- 
renifcas Yestra przyznaje, iż etoł aię gwałt 
przez łotrów spełniony, przeto zanim owi uka­
ran i będą gw ałt ten naprawiony być winien...

E lektor skrzywił się, poohwyoił aa nogę 
i kaszlać począł.

— Oj, oj! — stęknął — niemocny jestem., 
widzisz waśó, niemoony...

Podbiegli szambelanowie, a on, weparty 
na ioh ramionach, wszedł na wzniesienie i 
usiadł ciężko.

Mement siedział b<”Z ruchu, z przymknię- 
temi powiekami, bardzo oierpiąor. Leo* wnet 
oozy otworzył i mówił, nie patreąo na Opa- 
okiego, po ni łinieohu.

— bie werden sehen... H err rfuocamerarius. 
dass W ir dies# Affaire naoh Yerlangen Seiner 
MajeslAt mu traotiren suohen werden. S o !.., 
wie ein treuer... Frennd... ja ! Trzeba jednak 
os»sn... Śledztwo musi być przeprowadzone, a 
może byó, iż zakończy się uwolnieniem... tego.. 
tego...

Grube wargi mu drżały. Nie skończył : 
znów przym knął powieki, krzywiąo się.

Tedy Opacki powtórzył raz jeszoze, iż je­
go królewska mość spodziewa się, jako poczu- 
oie sprawiedliwośoi elektora nie dopuści, aby 
iadygena polski gwałt oierpiał...

— Indygenfc polski... — szeptał ze złością 
kuifirst — pan Stoliński !...

A gdy podkomorzy warszawski rzekł wre­
szcie, iż to, oo się stało, stało się przeoiw pra­
wu narodów... elektor żachnął się, wielkie 
oozy otworzył i przerwał:

— Jak ie  prawo narodów?... to je it gwałt, 
nid przeczę- ale sprawa prywatna... zgoła pry­
w atna.. Powtarzam, winni ukarani będą... 
przykładnie ukarani... U nterdm en ..

Opadł na krzesło, dy»ząo. Opaoki ohoiał 
jeszcze coś rzec, ale F ryderyk Wilhelm, ręką 
kiwał, powtorzająo:

— TJnterde8seu... unterdessen
Tedy poseł submitował się i wyszedł. E le ­

ktor towarayszył mu aż do progu wyiskrzonom 
tłumioną złośoią spojrzeniem, a gdy zniknął, 
porwał się i ruchem ręki zakreślając krąg ;

— Preoz ztądl precz wszysoyl...
Był wściekły, toku mu brakło, dygotał.
Gwardya, dworzanie wyohodzili zwolna, 

ordynkiem. A on zębami zgrzytał, nogami, bez 
względu na ból, tup, 1, nieoierpliwiąo się, że to 
tok długo trwało. W reszcie k rzykną ł:

— Waldeok!
Minister zawrócił się od progu.
Kurfirst nie zszedł, ale skoczył ze wznie­

sienia i jakby n /g le  sił mu przybyło, poozął 
biegać po sali. Nie opierał się już na lance, ale 
nią o podłogę bił.

Twarz miał bladą, sine wargi, które woiąi 
otwierał, ohwytająo powietrze.

— Łotr!... — łajał zdyszanym głosem...— łotr!., 
wszyaoy łotrzy!..

Przypadł do Waldeoka, ohwyoił go aa ra­
mię i szarpnął.

— I  ty  także! — wrzasnął.
Minister oofnął się.

— W asza elektorska mość — rzekł stano­
wczo —- wasza elektorska mość zapomina...

— Nie! — przerwał kurfirst — nie zapomi­
nam, h i!  hi! żeś ty  jest Jerzy Fryderyk hra­
bia ’ raldeok... hi! hi!... nie zapominam, żeś ty  
mój minister,., i żeś mnie, pana swego, narazu 
na tak i despekt!..

Zuów biegać poozął, a potem n a g le :
— Jakto  ? — krzyknął — taki selachetka ni­

kczemny... ten... ten... mały Pac, czy jak  to m !.. 
będzie śmiał upominać mnie w imieniu jego 
królewskiej mości., bi, hi, h i! będzie śmiał za­
rzucać mi gwałt przeciw prawu narodów... A  ty  
na to nio?!

— A oo to je s t0 — rzekł W aldeok, śmiało 
głowę podnoś rąo, widocznie obrażony — co to 
jest, jeśli nie gw ałt contra jus gentium?

Fryderyk W ilhelm przystanął nagle, zda­
wało się, iż wielkiemi stopami w ziemię się 
zarył. Przystanął naprzeoiw W aldecka i laskę 
podniósł. Oo?y jego ciskały zielonawe błyski, 
z ust półotwa’tych wychodził ehrypliwy od- 
deoh... I tak  stoł moment, jakby rznsió się mial 
na ministra, k tóry  bardzo poruszony, z ręką 
na rękojeśoi szpady, ozekał...

(Oiąg d ą lw  untąpi),



s PRZEGLĄD * dnia 26 Maja 1900,

ził się do sprawozdawoy dziennika Prager 
TagblaH w te  słow a: „O tem, co uchwaliliśmy, 
nie powięzi pana rui słowa, gdyż uchwały na­
sze nie nadają się do publikaoyi, a zresztą mu­
simy je poprzednio zakomunikować komiteto­
w i wykonawczemu prawioy. Tyl0 jednak mogę 
panu powiedzieć, ie  nie myślimy ustąpić przed 
żądaniami prawioy i pozostaiemy nadal »a 
tem  stanowisku, iż rada państwa wogóle nie 
jest kompetentna do wydawania ustaw w kwe- 
styi językowej. Skoro istnieje projekt rozwią- 
aania Rady państwa, to zaiste bylibyśm y głup- 
oami, gdybyśmy chcieli wykonanie tego pro­
jektu udaremniać albo opóźniać. My tylko zy­
skać na tem możemy, te  zaś stronniotwa, które 
mają warunki po temu, ażeby kwestye naiodo- 
wośoiowe usunąć na dalszy plan i któreby mo­
gły połączyć się w koalioyę przeoiw nam, wyj­
dą z nowyoh wyborów osłabione, gdyż rady­
kalne żywioły muszą zwyoiężyó na oałej linii. 
Zwłaszoza w Kole polakiem zwiększy się zastęp 
żywiołów demokratycznych. Oktrojowenie usta­
wy językowej mogłoby nam wprawdzie ohwi- 
lowo zaszkodzić, aie wiemy o tem dobrze, £b 
gabinet p. Koerbera nie odważy się na ten 
krok".

A zatem ze słów tyoh wynika całkiem 
jasno, że młodoozesi nie ohoą przywróoenia 
spokoju w parlamencie. Stwierdza to także w 
Gazecie Narodowej poseł Teofil Merunowioz i 
na podstawie informaoyi, zasiągniętyoh bez 
wątwienia w sferach najkompetentniejszyoh, po­
daje, jaką jest spekulaoya młodoozeohów. Oto 
właściwym i bezpośrednim celem czeskiej 
obstrukcji jest osiągnięcie bezwłocznego roz­
wiązania izby, a to z następujących powodów:

Jak swojego ezasa stronnictwo młodo efeskie 
zmiotło z kretesem z widowni parlamentarnej staro- 
ezechów jako wrzekomo za mało energicznych 
obrońców praw czeskiego narodu we Wiedniu, tak 
to samo — pisze poseł Memnowicz w Gazecie N a­
rodowej — grozi teraz młodoczechom, którym roz­
drażniona i rozgorączkowana opinia publiczna w 
fcrajn zarzuca, że się jnż „postarzeli “, że są lwami, 
które niegdyś głośno ryczały, ale dziś jnż zęby 
potraciły i t. p. Otóż pp. Kaizl i Kramarz, dzisiaj 
głowni kapelmistrze młodoczeskiej obstrnkcyi — 
niezupełnie wolni od żalu z powodu osobistych nie­
powodzeń doznanych w parlamencie, ehętnie dają 
ucha głosom przestrogi, ażeby nie dali się znowu 
pobió w kraju przez Baxów i innych radykalnych 
krzykaczów. Jakżeż to zrobić, aby zdystansować 
B ai} w t. zw. „energii" ? Nie ma dla nich innej 
drogi, do tego prowadzącej, jak zrobió samemu to, 
co zrobiłby w parlamencie Baza, gdyby w nim za­
siadał — t. j. zrobić obatrakoyę. Jeżeli bowiem 
obstrukcya doprowadzi Izbę do rozprzężenia i spo­
woduje jej rozwiązanie, to posłowie ze stronnictwa 
młodoczeskiego staną przed wyborcami swoimi jako 
bohaterowie, którzy rozbili parlament, nie idący 
Czechom na rękę i potrzebują teraz poparcia na­
rodu do dalszej walki zwycięskiej o jego prawa. 
W  takiej sytnacyi naród musiałby ich poprzeć i 
weszliby do nowej Izby nietylko w dotychczasowej 
sile, ale prawdopodobnie nawet wzmocnieni. Wzmo­
cnione weszłyby także wedłng tych rachub rozmaite 
stronnictwa radykalne, jak np. socyaliści, schonere- 
ryanie, galicyjscy opozycyoniści polsoy i ruscy itd. 
Na takich sprzecznych z sobą elementach, abBolu- 
tnie niezdolnych do koncentraoyi, które przestałyby 
być tem, czem są, gdyby przestały iśó każdy dla 
siebie osobno, cłrogami rozbieżnemi, nie może 
opierać się żaden rząd. Owszem, gdyby wzrosły 
w siłę, zaczęłyby pożerać się nawzajem jedno dru­
gie. Umiarkowane stronnictwa, zarówno z lewicy, 
jak i z prawicy, weszłyby natomiast do nowej Izby 
wedłng raehuby pp. Kramarzów i Kaizlów osłabione—' 
a więc liberalne mieszczańskie stronnictwa niemieckie, 
katolickie niemieckie stronnictwo Indowe i Koło 
polskie, & wreszcie Rusini,, Słoweńey i Kroaci, na­
leżący teraz do związku prawiey. W takim zaś 
razie silny liczebnie, potężny solidarnością we­
wnętrzną, a wreszcie talentem i inteligencyą ewoich 
członków klub „narodowych swobodnomyślnych po­
słów czeskich-* musiałby odgrywać wielką rolę 
w parlamencie jako organizaeya liczebnie i intele­
ktualnie najsilniejsza,

Bardzo jednak prawdopodobną jest rze- 
, że młodoozesi przespekulują się, gdyż jak

zapewniają w poważnych sferach parlam entar­
nych, rząd nie myśli w razie wznowienia ob- 
strukoyi młodoczeskiej za ponownem zebra­
niem się parlam entu w dniu 6 ozerwoa roz­
wiązać Rady państwa, lecz tylko odroczy ją  
na dłuższy czas i podczas tego odroczenia 
wprowadzi w życie ustawę językową.

Wedle informaoyi naszych, jakie otrzyma­
liśmy z W iednia, jeszcze przed ewentualnem 
odroczeniem Izby spodziewać się należy wa­
żnych wypadków w Radzie państwa, a miano- 
wioieS walki wszystkich stronnictw poważnych 
przeciw obstrukcy i. W idzimy bowiem, że do taj 
pory, jakkolwiek poważne stronniotwa w za­
sadzie potępiały obatrukoyę, ala z drugiej stro­
ny  tolerowały ją i nie przedsiębrały nio celem 
jej złamania. Otóż teraz nadeszła pora, by czy­
nami stwierdziły to, co głoszą w teoryi, tj. że 
pragną utrzymania konstytucyi i parlamentary­
zmu. Byłaby niedorzsoznością chwytać się tuk 
drastycznych środków, jak rozwiązanie Izby, 
lub wprowadzenie nowego okresu rządów na 
podstawia paragrafu 14-go, zanim się nie ma 
niezbitego dowodu, że sam parlament nie po­
trafi pokonać obstrukoyi. Być może, że istotnie 
tak  jest, że ta  Izba z obeonym regulaminem 
na prawdę nie ma tyle sił, aby udaremnić an- 
tikonstytuoyjne plany jednej grupy, reprezen­
tującej zaledwie ósmą część oałej Izby — ale 
jak  rzekliśmy, potrzeba wprzódy stwierdzić, że 
istotnie takie opłakane stosunki panują w par- 
iamenoie austryaokim.

Próba zatem przedsięwziętą ma być przy 
prowizoryum budżetowem, które znajduje się 
na pierwszym punkoie porządku dziennego po­
siedzenia, wyznaczonego na 6 ozerwoa. 
Młodeozesi zapewne starać się będą o to, aby 
Izba nie mogła nawet dotrzeć do tego pnnktu 
porządku dziennego. Owóż stronniotwa, potę­
piają ie obstrukoyę, powinny udaremnić ten 
zamiar. JDo tego potrzeba jednak wielkiej wy­
trwałości i  poświęcenia wszelkich wygód. Być  
może, te trzeba będzie odbywać posiedzenia i po 
kilkanaście godzin, choćby nawet całonocne » w 
ten sposób zmęczyć obstrukcyę — to też w walce 
lej o utrzymanie parlamentaryzmu każdy poseł 
powinien być na posterunku i przyczynić się do 
zwycięstwa dobrej sprawy.

Dopiero gdyby i ta  walka zakończyć się 
m iała porażką większości, rzeozą rządu będzie 
zdobyć się na jakiś krok stanowozy.

Co i o czem piszą.
Przed kilkoma dniami pisaliśmy na tem 

miejscu, że pertraktaoye o budowę kolei ze 
Lwowa do W innik  nie postępują naprzód, po-

. 2. J  wrwkfMinit. fnft WCIftA V t n a  £a«
Lwowa ao w in n  i* iuo utprzoa, po-
nieważ rząd wzbrania się wziąć budowę tej 
kolei na swój koszt, (mimo, że zyskałby na niej

wiele, gdyż posiada w W innikaoh własną fa­
bryką tytoniu) przy ozem zacytowaliśmy arty­
kuł Dziennika polskiego, dowodząey, ze GuLL- 
oya pod względem kom unikaeyi jest przez rząd 
prawdziwie po macoszemu traktowaną. Owóż 
w dalszym oiągu swoich wywodów wykazuje 
Dziennik polski, że owa linia nie będzie miała 
dla naszego miasta takiego znaczenia, aby ono 
ponosiło znaozniejsze ofiary, że w ogóle rząd 
powinien ją  wykonać swoim kosztem, nie oglą- 
dająo się na współudział interesowanych gmin, 
które i tak  są przeciążone.

Specjalnie Lwów — pisze Dziennik Polski 
— ma już za sobą pokaźny szereg ofiar, złożonych 
na rzesz krajn i państwa. Wszak same świadczenia 
na rzecz gimnazjum Franciszka Józefa, szkoły re­
alnej, przemysłowej, handlowej, na rzecz utworzenia 
fakultetu medycznego, na rzecz szkoły kadeckiej— 
wyrażają się w milionowych kwotach, a ich SJtutki 
gmina jeszcze obecnie na sobie odczuwa. Prócz e- 
go miasto wydaje rocznie setki tysięcy na poiuczo- 
ny »okres działania i inne ogólno państwowe oele, 
może więc domagać się słusznie, by w tej sprawie 
nie czyniono nowych żądań, by jej załatwiania nie 
czyniono zawisłem od nowyoh, z góry określić się 
mającyeh ofiar.

Dla celów specjalnych miasta Wiednia wy­
dało państwo przeszło 150 milionów, Pradze dano 
2 miliony subwencji państwowej. Lwów nietylko 
nie dostał żadnej pomocy ze skarbu państwa, ale 
eo chwfa stawia mn rząd centralny alternatywę: 
elbo dasz tyle, ile żądamy, albo nie będzie wyko.- 
naną rzeez, której konieczność uznajemy w zasa­
dzie. Tę politykę stosu je rząd i wobec projektowa­
nej kolei Lwów-Winniki, stojąc twardo przy oyfrze 
90.000 złr. a, żądając na resztę kosztów ofiar kra­
jowych, gminnych i prywatnych. Takiej polityki 
błędnej Sejm popierać nie może i dlatego domaga 
się bezwarunkowo w tym razie należytego uwzglę­
dnienia przy tej linii także interesów stolicy kraju. 
Ma ona bowiem słuszne prawo domagać się, ażeby 
speoyalnie dla celów jej aprowizacyi, dla podania 
możności taniego dowozu do stolicy artykułów ży­
wności i przedmiotów handlu i przemysłu i dla za­
pewnienia tem samem lepszego i łatwiejszego zbyta 
tych artykułów okoMcom dalszym Przemyślan i Brze- 
żan — stworzono kosztem państwa potrzebną ko­
munikację kolejową, nie żądając snbweneyi ze 
strony mniej zamożnych ozynników krajowych na 
rzecz państwa.

Jak już wiadomo, Sejm, podzielając zapatry­
wania referenta, nchwalił wezwanie do rządu, aże­
by postarał się o wybudowanie kolei żelaznej ze 
Lwowa do Winnik, jako kolei państwowej i ażeby 
przy ustaleniu trasy uwzględnił, ile możności, życze­
nia i potrzeby miasta Lwowa. Miejmy nadzieję, że 
rezolncyi tej nie spotka taki los, jaki sejmowe we­
zwanie do rządu zazwyczaj spotyka i ie państwo 
spełni choć raz swój obowiązek wobec tak syste­
matycznie zaniedbywanego krajn i jeszcze więcej 
zaniedbywanej przez rząd stolicy tego kraju.

*  *  *

Wieloe rozpowazechnionem jest mniema­
nie, ż« nerwowość u dzieoi jest następstwem 
dziedzioznośoi i że skutkiem tego wszelkie 
wyohowawcze zabiegi w celu jej zwalozenia 
bywają najozęśoiej bezskuteczne. Przeoiwko te ­
mu mniemaniu występuje prof. Cramer z Ge­
tyngi w oddzielnej broszurze, z której w ar­
szawski Przegląd Pedagogiczny przytaeza oały 
szereg przyozyn, wpływająoyoh po za dziedzi­
cznością na przedwozeane zdenerwowanie mło­
dego pokolenia.

W szeregu tych przyczyn — pisze Przegląd 
Pedagogiczny — stawia autor na pierwszem nie­
mal miejscu wadliwy system nauczania w szkołach, 
których nadmierne wymagania odbijają się ujemnie 
na zdrowiu uczniów, następnie zaś rozliczne cho­
roby dzieci i niewłaściwe podczas nich zachowanie j 
Się rodziców i otoczenia, wyrażające się w nadmier­
nej i szkodliwej w wielu razach pieczołowitości: 
tak np. podczas gorączki dziecko jest apatyczne i 
chce mieć spokój; w kilka dni po gorączce jest 
rozdrażnione i skłonne do płaczu; tymczasem tro­
skliwość rodziców, ciotki, babki nie opuszczają jego 
łóżka i starają się je „zabawiać i rozrywać**. Wpły­
wa to fatalnie na system nerwowy. Podobnież szko* 
dliwemi są wpływy otoczenia w codziennem obco­
waniu z dziećmi, o ile ono nie liczy się z pewną 
niezależnością duchową przyszłego człowieka, a bar­
dziej jeszcze e warunkami jego naturalnego roz­
woju. Bywa to przeważnie w rodzinach zamożnych 
i oświeconych i zaczyna się od pierwssyeh dni ży­
cia. Każdy z gości, bez względu na to, ezj sobie 
życzy, mnsi dziecko oglądać; w tym celu bywa ono 
o*ęsto budzone ze snu, tak potrzebnego w okrasie 
niemowlęctwa, a nadmiar wrażeń, np. silnego świa­
tła, dźwięków, jest już pierwszym czynnikiem prze­
ciążenia umysłowego. Z chwilą, gdy dziecko zacznie 
mówić, próżność rodziców staje się bodźcem do 
przyspieszenia naturalnego jego rozwoju, do tresury 
na t. zw. cudowne dziecko. System nerwowy męczy 
się zbyt prędko, i takie dzieci nad wiek rozwinięte, 
nie spełniają w późniejszym wieku tyoh nadziei, 
które w nich pokładano, gdy popisywały się na 
żądanie rodziców talentem jakimś lub dużym zaso­
bem wiadomości. Powodowani tą samą próżnością, 
rodzice oddają często dziecko zbyt wcześnie do 
szkoły, co dzieciom prawidłowo rozwiniętym nie przy­
nosi szkody; dla słabych jednak fizycznie lub rozwija­
jących się powoli, każdy miesiąc opóźnienia nauki jest 
prawdziwym zyskiem. Dzieoi starsze, uczęszczające 
już do szkoły, bywają w domu przeciążane lekcjami 
prywatnemi, występują w żywych obrazach, w tea- 
traeh amatorskich, chodzą na lekcje tańca i baliki 
dziecinne, co wszystko oddziaływa ujemnie na sy­
stem nerwowy zarówno przez nadmiar wrażeń, jak 
i przez to samo, że rozrywki te, przeciągające się 
do północy, lub dłużej, pozbawiają dzieci należnej 
im ilości snu i wypoczynku. W okresie dojrzewania 
dzieoi, bez względu na stopień rozwoju umysłowego, 
są traktowane jak dorośli, biorą udział w towa­
rzystwie i bywają często w teatrze na sztukach, 
w najlepszym razie nieodpowiednich dla ieh wiekn, 
w najgorszym — demoralizujących; toż samo mo­
żna powiedzieć o niestosownej lekturze, o całym 
trybie życia wielkomiejskiego, które żle oddziaływa 
na dorosłych, ale gorzej na młodzież dorastającą, 
Wedłng autora, jeet jeszcze cały szereg złych wpły­
wów, których nie można przypisywać szkole: każdy 
■ nich, oddzielnie wzięty, stosunkowo mało ma zna­
czenia, lecz gdy zjawia się w bardzo intensywnej 
postaci, albo połąozy się z kilku innymi czynnika­
mi, wytwarza ten Btan osłabienia nerwowego, któ­
ry nie bez przyczyny uważamy za smutną cechę 
dzisiejszego pokolenia.

nietylko prsyjemnośoią, lecz połączonego z ro- j przed 
aluą korzyśoią. Pod miano „sport* podoiągnię- winy. 
co dziś niemal wszystko. Z wszystkiego dziś świadwszystko. Z wszystkieg< 
robią sobie ladzie sport i nawet wyśmiewanie 
sportu należy do sportu.

Tutaj jednak mówić będziemy tylko o 
j tym  sporoie, który  ujęty w pewne reguły, przy- 
i nosi społeczeństwu jakąś korzyść. Korzy soi te 
j są wielorakie, i tak : gimnastyka, wioślarstwo, 
| jazda na roweraok, bieganie, łyżwiarstwo, my-
'  i l i w a f . w A  I r A H W A  in.wA*. f f l T  W  f 0 O tj śliwstwo, konna jazda, g ry  w foot balony, 
| lawn-tennis, szermierka, należą do sportów 
• przyozyniająoyoh się do fizyoznego zdrowia 
soołeozeństwa. Samochody, balony, yaohty, na­
leżą do działu przyjemnośoi połączonych z 
praktyoznymi oelami, do któryoh dąży cywili­
zacja. Gzy wyśoigi konne kłusem lub galo­
pem mają większe lub mniejsze znaczenie od 
sportów wyżej wymienionych, to będziemy się 
starali przedstawić w świetle bezwzględnej 
prawdy.

Przede^szystkiem  zaznaczyć musimy, że 
obeonie we wszystkich oywilizowanyoh pań-

przed sądem przysięgłych nie poozuwa się do 
winy. Rozprawa, do której zawezwano 21 
świadków, trw a dalej.

KRONIKA.
1 o-

Lwów 25 maja.
Wiadomości urzędowe. Minister wyznań 

światy zamianował starszego nauczyciela 5-klaso- 
wej szkoły w Brzozdowcach, Piotra Reicherta, pro­
wizorycznym okręgowym inspektorem szkolnym w 
IX  klasie rangi dla okręgu szkolnego Bóbrka.

Cesarz nadał zastępcy naczelnego redaktora 
Wiener Ztg. drowi Emilowi Loeblowi tytuł i cha­
rakter radzcy rządowego z uwolnieniem od taksy.

Ludwik hr. Badeui, attaohó ambasady austro- 
węgisrskiej w Madryoie, syn hr. Kazimierza, zo­
stał przeniesiony do ambasady w Londynie.

Ku czci Zygmunta Samolowioza odbyło się 
wczoraj o 12 w południe uroczyste zobtanie Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych w auli gimna­
zjum Franciszka Józefa. Po krótkiej przemowie

stwach, w któryoh ohów koni jest jedną * g»:.j PrBZ6Ba Towarzystwa .profesora Ka my, sławiącej 
łęni krajowej produkcji, wstawiają rządy co ; ▼ ogólnych słowach dmałaJność S a m o le w ^  skre- 
roku w preliminarz pewną kwotę na padn ie-! śh* P0Beł sejmowy profesor Soleski życiotys tego
sienie chowu koni, a z tyoh pieniędzy cześć i ^ b itnego  pedagoga i przypomniał jego zasługi m 
przeznaczona jest na nagrody wyścigowe. W y- i Poln na8M*° szkolnictwa, zwłaszcza około należyto 
łoigi też wytworzyły rasę koni angielskich, j f  wykonania przemów o polskim l ^  wyWa- 
ktorej wartość jako m ateryalu reprodukcyjne-j G^uszyum Jranciszka Józefa we Lwowie
go jest w całym świeoie udowodnioną i jako j za 
taka uznaną. Jeżeli bowiem koń jest motorem
to wartością jego jest siła, — zaś próba siły — 
szybkość. Publiczka selekoya umożliwia ozna- 
ezenie najlepszy oh indywiduów, które łączone 
ze sobą ustalają zalety, siłę ioh dziedziczenia 
i tworzą rodzaj ekstraktu, k tóry w pewnych 
dozach zadawany rasom gatunkowo gorszym,

czasów dyrektorstwa Samolewieza stało się 
pierwszą w kraju, wzorową pod każdym wzglę­
dem szkołą średnią. Z pośród prac publieystyoz iych 
Samolewieza wymienił mówca jednę, o której dotąd 
niewiadomem było, że wyszła z pod jego pióra. 
Gdy mianowicie przed laty kilkunasto był zamiar 
wprowadzenia do szkół średnich repetytoryów z 
wszystkich przedmiotów w języku niemieckim i

wzmacnia je i czyni z nich motory większej, ^ an° »*wet odpowiedni okólnik, Samelewicz
wydrukował bezimiennie artykuł pt. „Stanowiskopozytywnej wartośoi, odpowiednio do rozuia- - . . . .  , . , ,  - . , u

lt^oh nosłuff języka memiookiego w naszych szkołach średnich “
'  X  Anstro-W ęgrzeoh ogłoszono w r. 1857 * ro*fl3ł̂  wszystkim posłom sejmowym Wywo-

urzędowo, że „J. 0 . K. Apostolska Mość post.- fy  samolewieza były tak świetne i wyczerpujące.
nowił na dniu 2 7  stycznia aby w oelu pednie- % ° wykonaniu okólnika już m o w y  więce, me było.
sienią chowu koni w oałej monarchii, odbywa- < P<6a* za8*Qę  n a P°!u P^hcznem sławił także mów- 
■a • u   i . • r  • • L__ł  ca zaleta Samolewieza w zvcm Drvwatnem. orajły  się co rokn wyśoigi po znaczniejszych mia oa zaletf  Samolewieza w życiu prywatnem, oraz 
staoh i na próbę, na  czas trzech la t naznaczyć meżkamtelny charakter,
raczył nagrody za rąozośó, wytrwałość i s i ł ę ' W a a h  ^ z y u m  wmurowano ku pamięci 
koni . W szystkie towarzystwa wyścigowe mają Zyę™»1» Samolewmza tablicę z ezarnego marmuru, 
jeden i ten sam cel, w różny sposób w ioh “a k ór8J ^otemi głoskami wypisano hołd pamięci 
statutach sformułowany. Cesarstwo rosyjskie Samolewieza, zakończony dwuwierszem: 
najpóźniej z mocarstw europejskioh wydało Niech każdy, mając przykład jego ku pamięci, 
zreformowany przed kilku laty  regulamin wy-1 Miłość własną miłości Ojczyzny poświęci.
śoigowy, nazwany „normalną ustawą*. § 2 okre- i 
śla w niej w ten sposób cel wyśoigów kon- 
nyoh: „Rozwój hodowli koni pełnej krwi, oo 
przy raoyonalnem krzyżowaniu jest głównym 
środkiem ulepszania wszystkich innyoh r a s ' 
końskich, stanowi cel towarzystw wyśoigo-

koszta wyłożył znaczne sumy, lecz stracił je bez* 
powrotnie, gdyż przekonał się, że ze sprawy tej ni'> 
nie da się zrobić.

Konkursa rozpisują: Dyrekcja zakładu kar­
nego w Wiśniczu na posadę dozorcy więzień z po* 
borami 1440 K.; termin do 12 czerwca. — Sąd 
powiatowy w Sieniawie przyjmie zaraz dyetaryu- 
sza z płacą 47 K. miesięcznie. — Namiestnictwo 
rozpisuje konkurs na posagi z fundacji imienia: 
Jana Antoniego Dukiewicza, Karola Soboty, El* 
źbiety Czarkowskiej, Wincentego Łodzią Poniń- 
skiego i Gwidona Milana. Wymagany jest ukoń­
czony 8-my, a nieprzekroozony 24 rok życia, sio- 
rootwo, religia katolicka, pochodzenie ślubne, do­
bre prowadzenie się. Termin podań do 15 czer­
wca. — Magistrat miasta Lwowa na pięć miejsc 
bezpłatnej nauki śpiewu solowego w szkole Tow 
„Lutnia* na rok 1900/1901. Termin do 16 
czerwca.

Nasze sprawozdanie z przebiegu wtorko­
wego walnego zgromadzenia akcyonaryuszy Banku 
kredytowego uzupełniamy wiadomością, ii wobec 
oświadczenia prokurenta Banku hipotecznego w 
Krakowie dra Szymona Mestera, że ze względów 
Błużbowych nie może przyjąć ponownego wyboru 
na członka komisyi rewizyjnej, został dr. Mester 
na wniosek adwokata dra Góreckiego jednomyślnie 
wybrany zastępcą członka tejże komisy.

Mezalianse. W  artyknle pod tym tytułem, 
umieszczonym w ostatnim numerze Przeglądu, 
mylnie wydrukowano, że arcyksięina Marya Te­
resa jest m a t k ą  aroyksiążąt Franoiszka Ferdy­
nanda, Ottona i Ferdynanda Karola; jest ona m a ­
c o c h ą  tych arcyksiążąt. Jak nam zresztą tele­
grafują z Wiednia, biuro korespondencyjne na 
podstawie urzędowego upoważnienia stwierdza, że 
pogłoska o zaręczynach arcyks. Maryi Teresy jest 
zupełnie bezpodstawna i zmyślona.

f  Edward Metzger, feldmarszałek-porucznik, 
osobistość znana i łubiana we Lwowie, komendant 
wiedeńskiego domu inwalidów, umarł w Wiedniu, w 
68 roku życia. Śp. Metzger urodził się w Winni­
kach, brał udział w k mpanii węgierskiej, odniósł 
pod Siblein ciężkie rany, a w r. 1866 Walczył pod 
Custoztą. Przez kilka lat od r. 1889 był. we Lwo­
wie brygadyerem. Polak z urodzenia, zawsze pa­
miętał o swej narodowości i dzieci swe wychował 
po polsku. R. i. p . !

Do serc litościwych za uaszem pośrednictwem 
udaje się z prośbą o wsparcie 80 letni chory sta­
ruszek, były obywatel z Królestwa polskiego, u- 
czestnik powstania z 1863 r., któremu cały mają­
tek skonfiskowano. Nie może on już własną pracą

Nad tablicą zawieszono medalion z białego zarobić na siebie, ponieważ jest częśoiowo ciemnym
marmuru z portretem Samolewieza, wykonanym pła- \ i fizycznie zniedołężniałym, w ostatnich zaś czasach
skorzeżbą. i tak bardzo podupadł na zdrowiu, że dla poratowa-

Rada m. Lwowa na posiedzeniu środowem | °*a reaztek ^  swoich muei wyjechać na
rozdała dla wodociągów następujące dostawy w dro- ) "Wieże ̂ powietrza lub do kąpiel. Przekonawszy się

u ń  , . . .  • ■ - jl . t a dze lioytacyi ofertowej: kurków kouicznych p. Ma- i naoczni®i że jego apel do dobroczynnej i patryoty-
wyćh . Z tego wszystkiego jasno wymkft, 26 chanowi za 19 783 K ) wentyli Emilianowi Waj- c*neJ Publiczności naszej zasługuje w zupełności na
wyśoig kom jest praedewszystkiem^ próbą oelo- dow0kiemu za 34 250 K., wentyli w łożyskach uwzględnienie, prosimy o nadsyłanie datków wprost

z żelaza lanego firmie wiedeńskiej Hilpert za pod adresem petenta: Józef Zbijewski, Lwów. Dom
13.983 K., iustalacyi rur, doprowadzających do do -; ul. Wronowskich 1. 2.
mów, p. Niemekszy za 263,997 K. Tu zauważyć Dyrekcya ColOSSCUm zaangażowała od 1 go
należy, ie  o instalację rur starali się też inni ofe- czerwca latający balet z teatru Chatelet w Paiyżu. 
renci, jak p. Rodakowski za 838.419 K , p. Ma- ! Pobory pocztmistrzów. Minister handlu roz- 
chan za 300.311 K. i p. Rzędowski za 264.000 porządził, że w przyszłośoi mianować eię ma poczt- 
K. 60 hal.

Rozpatrywała też Rada oferty na wewnętrzne 
urządzenie rzeźni miejskiej, lecz decyzyi z powodu 
nieprzygotowanego należycie materyału

a tem samem, ozemś więcej niż „sportem 
O ile więe wyśoigi konne są konieczne 

do selekoyi m ateryału hodowlanego, o tyle wy- 
śeigi naprzykładoyklistów, jeżeli wyohodzą poza 
granice zdrowego ćwiczenia fizycznego, są w 
wielu wypadkach bezcelowe a nawet wprost 
szkodliwe dla zdrowia ludzi biorąoyoh w nich 
udział. Bardzo często zdarza się bowiem, że 
biorą w nioh udział młodzi ludzie fizyoznie 
nie rozwinięci i przez odpowiedni train iug  do
y j f a  w g ą w r t . W  w ^ i, .M M . . Z F S S f T U Z T Z JS n *
■ w o-j t.g o  M i  0 0 1 Ji„i .  p o o b . - i o .« o , J r 5 ; a“  „9T “  h z f l  
lioznyoh zalet „wehikułu** (np. jego szybkośoi) 362.000 K ., Ringhoffer w Pradze i Tow. bu-
„ ^„3 • • ■ ” ___ » - . - .■ \ dowy wagonów w Sanoku za 416.000 K. i akcyj-o podniesienie przemysłu w  tji& &iemnKU| u 6  5 <Dan«,i tl ‘n* » nJ ? a a n U n l i  “  **bryka Branda i Lhoilliera w Bernie za
jeidźoów, jako ta£oh, przyozem ambioya w y -} ®2*®°0 f  -Nad eUborat«m komisyi dla budowy

mistrzów tylko za dekretem. Pensje ich wahać się 
będą między 1400 a 2400 K , oprócz pięcioleci i 
dodatków służbowych. Fundusz potrzebny na tę re- 
golącyę wynosi 1 Va miliona K , a dostarczy „ go 
nadwyżka dochodów pocztowych, jaka wyniknie e 
przeprowadzenia reformy taryfy pocztowej.

Defraudaoya. Wedle Głosu Narodu, w urzę­
dzie podatkowym w Zatorze wykryto defraudację 
i z tego powodu zasuspendowano poborcę podatko­
wego Szczepana Pukowskiego.

-nia.! *»lecaj%cym ofertę Rustona, a zwalczającym W Stanisławowie aresztowano znanego tam
nmn-rnh niaindnmrn1 iii* m n  nw H  ntrate  głńwnie ofertę Ringhoifera, wywiązała się ożywiona kupca Nachmana Halperna i jego żonę pod
ruonyoh niejednego już przyprawiła o u tra tę  dy8ku8ya) w której brali udział przeważnie techni- zarzatem oszukańczej krydy; odbyto też w ostatnich
M r Ŵ a' „  • - . .  - . . ' cy. Prof. Dzieślewski w bardzo obszernym facho- dniack «wizye domowe u kilku innych kupców; a
no -  w?m wywodzie zalecał ofertę Ringhoffera, k tóra— *o z powodu, że zdarzyło się tam wiele bankructw, ist-

E Ł ^ i S S S  _ i ?  i -
P0M pi.jv wj40,s i k ™ . ?  To rouiew onio  -  “ L “ .k o w ™  Oświetlenie wystarczy

w rzeźni gazowe, a tylko w chłodzarni uważa
rozsiewanie w  

niektóryoh pismaoh naszych nieohęoi do w y­
śoigów konnyoh i przedstawianie ioh jako 
bezsensownej zabawy „sfer wyższych", jest 
tem bardziej niewłaśoiwem, że dzienniki te, 
zaoietrzewiająo się w swej walce partyjnej, 
szkodzą wprost dobrej sprawie, odoiągająo pu­
bliczność od współudziału przy tyoh, bądź oo 
bądź, interesująoyoh zapasaoh. Cyrki u nas 
wita się z radośoią i bywają zwykle przepeł­
nione, a wyśoigi, tj. próby wartośoi koni kra- 
jowyoh, obriuea się gradem kpin i szykan pod 
adresem ieh właścicieli-

Przez to oszozę-mówca elektryozne za 
dziłoby się 200.000 K.

P. M i c h a l s k i  protestował przeciw wywo­
dom prof. Dzieólewskiego, objaśniając, że teohnioy, 
zasiadający w Radzie miejskiej, już cztery miesiące 
Wiodą spór o Ringhoffera i Rustona,

malny ring oszustów, spekulająoych na fałszywą 
krydę.

Neofici. "Wczoraj w kościele św. Anny odbył
się ohrzest św. dwojga dziecij znanego drogerzysty 
lwowskiego, p, Leszka Cukiera. Rodzicami chrzest­
nymi państwo Włodzimierzowie Krosińsey i ieh syn. 
Rodzice ochrzczonych wczoraj dzieci przejdą ró­
wnież niebawem na łono Kościoła katolickiego.

W  Krakowie w środę w kościele Sióstr Fe-a rzecz sama
na tem cierpi. Oferta Rustona jest bezwzględnie tań- iieyanek odbył się chrzest siedmiu osób, tj. oałej 
szą, zresztą Ruston urządził już z 20 rzeźni, a rodziny p. Wasserbergów, kapitalistów. Zmienili oni 
Ringhoffer tylko jedną i to małą. Mówca zapewnił, równocześnie swe rodowe nazwisko na „Wojecki1*. 
że komieya zaleoa także i dlatego ofertę Rustona, ‘ Poszukuje się rodziców. Przed czterema dnia- 
& Ea9ton da mia8tn naszemu zarobić 216 000 K., mi na ul. Kleparowskiej napotkano wieczorem ma 

dodatnich nie będziemy się dłużej rozwodzić!'?*0 doataroi7 . tylko maszyn, a resztę rzemieślnicy łego chłopaczka, liczącego 8 lub najwięcej 4 lata
gdyż doprowadzióby nas to musiało do wnio­
sków zbyt daleko idąoych. Zaznaczymy tu

„Pańska zabawka".
Zbliżający się termin wyśoigów konnyoh 

w Galioyi przywodii nam na myśl drwiny i 
przyoinki, z którymi od wieln lat spotykamy 
się w galicyjskich dziennikaoh. Wobeo tego, 
nie będzie sądzę od rzeczy wypowiedzieć kilku 
słów w poważniejszym tonie i poddać pod sąd 
publiomośoi kwestyę, ozy wyśoigi konne na­
leżą do takiej kategoryi u b aw  jak naprzykład 
karty, osy taż do kategoryi sportu, będąeego

tylko, że utrzymywanie stajen wyśoigowyeh 
nie jest wyłąezną „zabawą", że tak się wyrażę 
„sfer wyższych". Sport ten wymaga znacznych 
nakładów, nie dla każdego więo jest przystę­
pnym. Nawet n nas — gdzie dla wielu przy­
czyn, wyścigi konne zamiast się rozwijać, eo- 
raz bardziej upadają — stajnie wyśoigowe 
znajdują się w rękaoh ludzi z  różnyoh sfer, 
a na większych toraoh Europy widzi się obok 
historyoznyoh nazwisk także znane firmy 
przemysłowców.

Prawdziwą i trudną do rozwiązania za­
gadką jest pytanie, dlaozego w Królestwie 
wyścigami konnymi interesują się wszyscy. 
"W Warszawie dzień ioh jest pr&wdziwem 
świętem, na tor zdąża kto może, programy 
znajdują się w rękaoh wszystkioh, u nas we 
Lwowie i Krakowie trybuny i plao zwykle 
świeoą pustkami. Wszędzie na świeoie oodzien- 
ne gazety mają swoioh fachowych sprawo­
zdawców i  traktują wyścigi konne jako rzeoz 
na seryo. Jedna tylko Galioya jest wyjątkiem  
pod tym względem — czy dodatnim, nieoh 
czytelnik mm sobie na to odpowie.

Z izby sądowej,
Lwów, 25 maja.

(Morderstwo).
Dnia 3 0  grudnia zeszłego roku zobaozyli 

mieszkańoy Huty Szozerzeokiej na jednej z ja­
błoni przydrotnyoh powieszone ciało Franci­
szka Kupinieokiego, parobka z tej wsi. Sekoya 
sądowa orzekła, że denata zamordował ktoś 
najpierw siekierą, a potem trupa powiesił, wi- 
dooznie w tym celu, aby mieszkańoy wsi my­
śleli, że Franoiszek Kupinieoki zginął śmiercią 
samobójczą. Podejrzenie o morderstwo padło 
zrazu na Michała Kołodzieja, który zalecał się 
do tej samej dziewczyny co Kupinieoki, ale 
Kołodziej wykazał swoje alibi. Wtedy wypły­
nęły silne poszlaki przeoiw Wawrzyńoowi Ku- 
pinieokiemu, brata zamordowanego, który z 
Franoiszkiem żył w  niezgodzie o grunt i od 
pół roku pałał doń taką zawziętą ztośoią, że 
nie mówił doń ani słowa.

Wawrzynieo Kupinieoki, stanąwszy dziś

lwowscy; gdyby zaś przyjęto ofertę Ringhofera, 
owe 216.000 K. weżnie oferująca z nim fabryka 
sanocka.

wiekn, nbranego w popielaty garnitur i szkockich 
barw paltocik, błądzącego bez oeln. Umiał on po­
dać, ie na imię mu Staś, a na nazwisko prawdo-u .  i)* bmw, a na nazwiBKo prawJ -

Ostatecznie na wniosek p. Gołąba uchwalono podobnie ma Śmiszko, Odstawiono go na policję, 
refjrat odesłać jeszcze do komisyi specjalnej, aby * stamtąd do komisaryatu drugiej dzielnicy; ponie- 
rozważyć, w czem tkwi to, że komieya oblicza ina- waż zaś nikt się po chłopaka nie zgłosił, przeto 
czej, a prof. Dzieślewski inaczej. komisaryat oddał go do zakładu Dzieciątka Jezus,

f  Władysław Łuszozkiewicz. W środę wieczo- Rodzice dotąd jeszcze się nie znaleźli, 
rem umarł w Krakowie w 73 r. życia Władysław N® zupę rumfjrdzką dla ubogich, wstydzą-
Łuszczkiewicz, emerytowany profesor Szkoły Sztuk oych się żebrać, miało Towarzystwo św. Winoen 
pięknych, dyrektor Muzeum narodowego, członek t0g° » Paulo, w czasie od 1 stycznia do 5  kwie-
Akademii umiejętności. Zmarły był nauczycielem śnią b. r. ogółem 8692 K. 88 hal. przyohodu,
Matejki i Grottgera, jednym z najbardziej zasłuio- a 3037 K. 86 hal rozchodu, pozostaje zatem na
nych pracowników w dziale historyi sztuki poi- ten cel na rok następny 665 K. 46 hal. Ogółem
skiej. Z okazyi jubileuszu Wszechnicy Jagielloń- rozdano w tyoh trzech miesiącach zimowych 87-967 
skiej miał otrzymać doktorat filozofii honoris causa, porcyi zupy i tyleż chleba.
Jeden z synów zmarłego jest budowniczym we Owaoya dla Sienkiewicza. Pan Adam We- 
Lwowie, drugi, lek arz, dyrektorem szpitala w So- i ryha Darowaki pisze z Rzymu: „Otrzymałem świe- 
kalu; jedna z córek za profesorem dr. Piotrowskim ' źo zapytanie od dyrekcyi teatru Manzoni, czy nie 
we Lwowie. ; dałoby się urządzić tntaj galowego przedstawienia

Adwokat w śledztwie. Krakowski sąd karny j »Qa° vadis“ na cześć Sienkiewicza ? Dyrekcya 
wytoczył śledztwo przeciw adwokatowi dr. W łady-; chce wynająć na jeden wieczór, w jesieni, wielki 
sławowi Kastoremu o sprzeniewierzenie, a to z nas tę- ; ip iękny tutejszy teatr Politeama Adriano, zapro- 
pojącego powodu: Pani Melania Krasioka z Królestwa nić królowę i dwór, uprosić Sienkiewicza, aby na
uloko-,rała na realnośoiach w Krakowie 26 000 zł. j ów wieczór przyjechał i wyprawić mn owaoyą.
i udzieliła obszernego pełnomocnictwa adwokatowi ; Myśl ta jest tak ładna, że doprawdy byłaby szko- 
Kastoremu co do zarządzania tą kwotą i pobiera- da, gdyby się nie ziściła. Naturalnie z Rzymu ma­
nia procentów. Jak się pokazało, Kastory pieniądze siałby jechać Sienkiewicz do Neapolu, gdzieby go 
z hipotek ściągnął i użył na własne potrzeby. Gdy powitano entuzyastycznie".
sie o tem pani Krasińska dowiedziała, próbowała W Poznaniu w czasie od 7 do 12 czerwca
odzyskać ohociażby część sprzeniewierzonych pie- odbędzie się wystawa rolnicza, którą urządza naj- 
niędzy i gotowa była za 26.000 zł. wziąć 10 lub 8 większe niemieckie Towarzystwo rolnieze „Deutsche 
tysięoy zł. Ale i tej kwoty Kastory nie był w sta- Landwirthsohafts-Gesellsohaft". Urządza ono wy- 
nie zwrócić, tak, że ostatecznie wdrożono przeciwko stawy takie co roku, zawsze w innem mieście ee- 
niemu śledztwo sądowo-karne o sprzeniewierzenie, sarstwa niemieckiego ; tym razem przyszła kolej na 
Kastory wyjechał z Krakowa i jest przypuszczę- I Poznań. W wystawie tej wezmą też udział rolnicy 
nie, że udał się w dalszą podróż, ażeby uniknąć ' polsoy, zarówno z Wielkopolski i Prus Zachodnich, 
następstw śledztwa sądowego. Przed trzema dnia- ! jakoteż z Królestwa Polskiego, 
mi widziano go w Wiedniu. j Kolonio polskie w Kurytybie. P. Zenon Le-

Kastory jest właścicielem małej wiejskiej po- wandowski, konsul austryaoki w Brazylii, zakupił 
siadłości w Bonarce, pod Krakowem, obok staeyi | w Kurytybie z polecenia To rarzystwa geografiozno- 
kolejowej Podgórze-Bonarka. Na posiadłość tę, j handlowego lwowskiego 180.000 hektarów ziemi 
przedstawiającą wartość co najwyżej 25.000 zł., ! oelem rozsprzedaiy między osadników polskich, 
zaciągnął długów około 80.000 zł, Bonarka została! Trafiła kota na kamień. Zabawny wypadek
wystawioną na licytacyę. Przyczyną ruiny majątko- zdarzył się w tyah dniach na scenie jednego z te- 
wej i sprzeniewierzenia Kastorego ma być fakt, że ■ atrów rzymskich, gdzie grano jakiś wspaniały dra- 
wobec trudnego teraźniejszego położenia adwoka- mat, osnuty na tle historyoznem. Król miał właśnie 
tów, ohciał przeprowadzić jedną grubszą sprawę • odozytaó mowę tronową. W  Bali zgromadził się 
i zrobić majątek. Podobno zajmował flię sprawą 1 dwór, arystokracya, najznakomitsi dworaoy w oeze- 
spadkn po Kościuszce w Ameryce i na wstępne kiwaniu na Ważną ohwilę. „Król" odziany w płasses

Rewizyt; losowa* Listów zastawnych, Obligacyi i losów 
orzoprewadzaią bezpłatni#
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PUZ^OLĄT) a dnia 26’ Maja 1900,
^tpirow y podbity futrom króliezem, imitujscom 
lako tuko gronostaje, przeszedł pompatycznie scenę 
1 Ustąpił powoli na otopnio tronu. Skłonili się 
Wszyscy, a pierwszy minister podał swemu teatral­
nemu władzcy zwój papieru, na którym miała byó 
Opisana mowa trenowa. Zapanowało milczenie uro- 
c*yste,,,. Król rozwija zwój, rzuca nań okiem i.... 
^Stwieje, albowiem rekwizytor zamiast zapisanego 
Papieru, podał czysty. Co tu począć ? Mowa była 
^»ga, a sufler, nie zawiadomiony, siedział w swej 
bndńie bezczynnie, kontent, że ma się zdarzyła 
pkwila spoczynku Milczenie stawało się już żenu- 
J\cem, gdy oto królowi dobra myśl przychodzi do 
głowy. Majestatycznym ruchem uderza dłonią w zwój 
1 podaje go pierwszemu ministrowi ze słowami: 
i,Oto nasza mowa tronowa! Czytaj pan 1“ Minister 
*dziwiony bierze zwój do rąk i.... drętwieje, widząc, 
te ma przed sobą tylko biały papier. Nie traeąc 
jednak przytomności, przebiega oczyma trzymany 
* ręku dokument, składa go n stóp tronn i rzeoze 
głosem doniosłym „Najjaśniejszy kró la! Sumienie 
&ie pozwala mi się zgodzió na brzmienie tej mowy 
tronowej. Składam ją u stóp tronu i..,, podaję się 
do dymisjo.... “ Rzekł i majestatycznym krokiem 
przeszedłszy przez scenę, zniknął w najbliższej 
kulisie....

Koncert Sienkiewiczowski odbędzie się w dnia 
27 czerwca. Do komitetu należą pp. Barwińaki, dr. 
Berson, Tadeusz Czapelski, Krechowiecki, Meliński, 
Niewiadomski, Neuhauser, Stanisław Pepłowski, Sta 
hisław Rossowski i Kazimierz Skrzyński. Kiero­
wnictwo części muzykalno-wokalnej objął p. Nie­
wiadomski.

Turniej średniowieczny. Warszawskie Towa­
rzystwo artystyczne postanowiło w pierwszej poło­
wie przyszłego miesiąca, o ile oczywiście pogoda 
na to pozwoli, urządzić zabawę, jakiej Warszawa 
nie miała. Będzie to mianowicio turniej rycerzy z 
czubów średniowiecznych, połąozony z zabawami, 
podobnemi do tych, które odbywały eię na dworach 
magnatów z tej epoki, pełnej romantyzmu i rycer- 
ekośoi.

Zabawa odbędzie się pod golem niebem na 
placu umyślnie na ten cel odpowiednio urządzonym. 
Będzie więc średniowieczne zamczysko, będą gale- 
rye i aufite>try dla dam, będzie wielka arena do 
walk zapaśniczych rycerzy, uzbrojonych w oręż auten­
tyczny i ubranych w różnobarwne stroje, wykonane 
śoiśle według wzorów ówczesnych. Roboty przygo­
towawcze około urządzenia tHrnieju są już w peł­
nym biegu.

Psi cmentarz. Jednooześnie z wystawą otwo­
rzono w Paryżu nieznany dotychczas światu przy­
bytek a mianowicie cmentarz dla psów na wyBpie 
Ravageires, oblanej Sekwaną, należącej do gminy 
Aeniórea. Opróez psów będą tam grzebane koty, 
ptaki, oraz inne zwierzęta. Cmentarz, opasany ma­
rom, zamknięty jest kratami. Na tej psiej nekropo-

wakazówki do przyjemnego i użytecznego śpędze- ‘ Czerniowce 24 maja. W czoraj wybuchł w 
nia czaSn w domu i po za domem, “ podręcznik dla gminie Lipoveni w powiecie saoz&wskim gro- 
młodzieży płci obojga. Cena 4 kor. 20 b , w opra- ' źny pożar, który około 80 domów obrócił
wie 6 kor. 20 bal. j w perzynę. Przeszłe 300 osób pozostało be*

Eostand E. „Księżniczka z za morza,“ prze-! dachu i ohleba. 
kład M. Chwalibóg. Cena 1 kor. 60 bal. ! Wiedeń 24 maja. Sprawozdanie o związku

Serkowski St. Ar. „Mleko i bakteryo" 2 kor. ; celnym między Austro W ęgram i a państwem nie- 
40 bal. [ mieckim, przedłożone Badzie rolniczej, stwier-

Stodolski B. „Nawodnianie łąk" z 8 drzewo- jj dza, że związek celny z Niemcami może byó 
rytami i z tablicami 2 kor. 80 bal. j ohyba tylko idealnym. Równe bowiem waran-

Stoiolski B. „Ogólny pogląd na torfowiska" - ki celne dla dwóch państw o tak odmiennej
wraz z przykładem ich uprawy podług systemu j strukturze, musiałyby pooiągnąó za sobą to,
Rimpan 1 kor. 10 hal.

Tołstoj L. N. „Odrodzenie," powieść w Sech 
częściach. 1 kor. 60 hal.

Turkowski Fr. „Gorzelnictwo" z 62 drzewo­
rytami. 4 kor. 40 hal.

—————— ‘ ' 1 ’

S p o r t .
Wyścigi konne w Budapeszcie. Zjazd wiosenny.

Dzień pierwszy 6 maja. Połąozone nagrody 
Nemzeti i Hazafa, 20.000 kor. zwycięzcy, 8000 k. 
drugiemu koniowi, dla koni trzyletnich, meta 1600 
met Zapisano koni 114, biegały 4. Hr. D. Wenck- 
heim „Garabonczias* po Pbil od Gilda 1, p. A. v. 
Pechy „Kara" 2. Totalizator 36:10.

Dzień drugi 8 maja. Nagroda Batthyany- 
Hunyady, 500 o. k. dukatów zwycięzcy, 100 duk. 
drugiemu koniowi, meta 1600 m. Zapisano koni 
10, biegały 3. Hr. St. Karolyi 41. „Andree" po 
Preferment od Incognito 1, p. Newmarket (pseudo­
nim) 61. „Malteseur“ 2. Totalizator 19 : 10. —
Handicap majowy, nagroda 8000 k. zwycięzcy, 
1000 koron drngiemn koniowi, meta 1000 m. Za­
pisano koni 86, biegało 17. Br. J . Harkanyi 41. 
„Feodora" po Balvany od Feo (44 kg.) 1, p. Black 
(pseudonim) 31. „Fragile" (41 i pół kg.) 2. Tota­
lizator 319:10.

Dzień trzeci 10 maja. Nagroda dam, honoro­
wa i 540 c. k. dukatów zwycięzcy, 100 dukatów 
drugiemu koniowi, meta 2400 metr. Zapisano koni 
18, biegało 8. P. E. v. Blaskovits 31. „Neha" po
Bean Brommel od Nefeleta (jeździec p. Randall) 1,
p. Black 51. „Orchef" (jeździec rotm. K. v. Sze- 
mere) 2. Totalizator 62:10. — Nagroda pamiątko­
wa br. Bella Wenckheim 4.000 k. zwycięzcy, 
1000 k. drugiemu koniowi; meta 1600 mtr. Zapi­
sano koni 43, biegały 2. Br. G. Springer 3-1. „Ara- 
na" po Balvany od Anina 1, p. Newmarket 5-1. 
„Malteseur* 2. Totalizator 25:10.

że ekonomicznie silniejsze Niemoy wyzyskiwa­
łyby na każdym kroku ekonomicznie słabsze 
Austro -W ęgry, Niemożliwem jest też wynale­
zienie kluoza do rozdziału poborów celnych, a 
związek oelny zresztą nie daje się połączyć z 
istotą dualizmu. Rolnictwo niemieckie nie do-

Londyn 25 maja. Do „Biura Reutera" dono-: sonów w Sanoku po 600 koron 476'— do 490-00. Banka 
szą zobozu  Boerów w V olksrust: Przednie j hlpot. pdk .
straże Boerów zaatakowały oddział angielski, 5 proc. io«y w bo lat. * 10 proc. pr«k. 109-80 do lio-oe

4 I pół proc. lo». w 50 lat 98‘80 do 99-00, 4 proc. lot 
W  60 lat 92-00 do 92.76. Banko kraj 4 i pół proc los w 
51 lat 99.83 do 100-00. Banku kraj. 4 proc. lot w 57 Isł 
98‘50 do 94-20. — Tow. kred, gal. ziemskie 4 pros. (I »i»i- 
zya) 93 80 do 94 00, 4 proc- lot w 41 i pół latach 935!‘. 
do 94‘SO, 4 proc. los w 56 lat 9180 do 92.50,

O b l ig l  za sztukę, Bal, fund, propinacyjnego4pro. 
95-80 do 96‘50. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102.00 
do — . Kom. Banku krąj. 5 proc. (II emisyi) 100 50 do 
101-20. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowi 
po 200 koron 98 80 do 94-00. Pożyczki kraj. 6 proc. 10200 
do —*—. 4 proc. 1 1893 r. 92 00 do 92 70, miasta Lwowi 
po 200 koron 90-30 dc 91-00.

S o n e t y .  Dukat cesarski 11-80 do 11-46 Napoleon- 
dor 19 20 do 19*35. Buba] rosyjski papierowy 256 50 do 
256 80. 100 marek nlajnisaSdol: 11810 do 118 60.

który w tem  staroiu straoił ośmiu w zabitych 
i 13 w rannych. Boerzy nie mieli żadnyoh 
strat. Burgherzy postanowili stawić zacięty 0- 
pór inwazyi do Transwaalu.

Londyn 25 maja. Do „Biura Reutera" do­
noszą z K apsztadu: Jak  słychać, prezydent 
K ruger otrzymał od przyw ódcy deputaoyi po­
kojowej Boerów Fisohera pismo, w którem on 
prosi, aby K ruger przyjął możliwie najlepsze 
warunki pokoju, jakie postawi Roberta i ka­
pitulował.

Przypuszozają, żegdy  tylko Anglicy prze­
kroczą rzekę Yaal, Roberta wyda proklamaoyę, 
zapewniającą oohronę wolnnśoi i mienia wszyst­
kim obywatelom, którzy powróoą do farm

puściłoby nigdy do takiego związku, a jak te- 1 swoich. Jest; nadzieja, że większość Boerów
go dowodzą dyskusje nad niemieokiem cłem 
od piwa i n td  ustawą o oględzinach mięsa, 
nawet zbliżenie się celne byłoby trudnem  do 
przeprowadzenia. R adr rolnicza uchwaliła w 
w końou rezolucyę, w której oświadcza, że za­
mierzone przez państwo niemieckie podwyż­
szenie ceł przy imporcie piwa zawiera w so­
bie wielka szkodę dla austryaokiego przemy- • 
słu browarnianego. Dlatego uważa Rada za 1 
stosowne prosić rząd, ażeby w drodze roko­
wań z rządem niemieckim wystąpił przeciwko 
temu zarządzeniu. P. Pirko wniósł o wezwa­
nie rządu, ażeby na ozas, dopóki import świń 
z "Węgier jest dozwolony, weszło na nowo w 
życie rozporządzenie o ochronie przeciwko za­
razie świń i jej tępieniu. W  końcu poleca 
Rada rolnicza zbadanie, jakie zmiany należało­
by zaprowadzić w umowie z W ęgrami, oddzia­
łowi dla spraw rolniozyoh. Na wniosek Lob- 
kowioza uchwalono wpłynąć na to, aby m ini­
ster rolnictwa zwrócił swoją uwagę na u m o -; 
wę z W ęgram i speoyalnie w sprawie impor- ‘ 
tu  świń.

Praga 24]maja. W Lubieńou około 400 robo- j 
tników z Bambergu napadło na posesyę starosty 

] Kuezery, którego uważają za sprawcę podrożenia 
środków żywności. W staroiu z napastnikam i 
kilka osób odniosło rany, między niemi Byn 
Kuozery. szkody napadem wyrządzone są nie- 
znaozne. K ilku przywódzców aresztowano.

Petersburg 24 maja. Zokazyi 500-letniego 
jubileuszu uniwersytetu jagiellońskiego, senat 
oesarskiej medyrzne] Akademii w Petersburgu 
uchwalił ofiarować wszeehnioy krakowskiej ar­
tystycznie wykonany adres. Zawiozą go do 
Krakowa profesorowie Przybytek i Cbruszow.

Rzym 24 maja. Przy wspaniałej pogodzie 
odbył się dziś w świątecznie udekorowanym 
kościele św. Piotra uroczysty ak t kanonizaoyi 
dwojga nowych św iętych : Jana Baptysty Ba-

skorzysta e tego, aby powrócić do zagród do 
mowyoh.

Waszyngton 25 maja. Fr^ywódzca deputa- 
cyi Boerów Fischer ogłasza, że wiadomość z 
Kapsztadu, jakoby on radził Krfigerowi przy­
jąć ewentualne warunki, jakie rau postawi R o­
berts, i poddać się, jest bezpodstawna.

Londyn 25 maja. Dzienniki wyrażają zda­
nie, że odpowiedź, dana przez Mao-Kinłeya de- 
putaeyi Boerów, wypadła tak, jak rząd angiel­
ski mógł się spodziewaó po naozelniku narodu 
zaprzyjaźnionego.

Londyn 25 maja. W edle ostatniej listy, 0- 
głoszonej przez ministerstwo wojny, ogólne 
stra ty  wojsk angielskioh wynoszą po dzień 19 
maja br. 26 614 ludzi. Liczbą tą  nie są objęoi 
liozni chorzy i ranni, znajdujący się obeonie 
w szpitalaoh.

Wiodeń 25 maja. (Giełda towarowa). Cu­
kier (spokojnie) 27-70. Nafta galioyjska bez 
zmiany. Spirytus (słaby) 42-—42-40.

Frankfurt 25 maja. (Wczorajsza giełdi wie­
czorna). K redyty austryaokie 223 60 ; kolej 
państwowa 138 25; alpiny 000-00 disco*to 
184-40; laura 25810.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 23 maja.

(Z.) Targ nasz był dziś znów widownią bar­
dzo znaoznego spadku, który objął nietylko 

 _____  walory górnicze, ale także inne kategorye, pa­
lb wznoszą____ ’już liczne pomnik^z.leeająoe się j p>erów i mocno podciął kurs rent. O tonaprzy- i i^ R ity ^ D a ^ ^ ch ir  mo-
aie tylko budową, ale 1 wpisami. Wśród wielu in-1 kład austryaoka złota renta spadła z 115-86 n a ; d lit p ie i odozytał ak t kanonizaoyjny i za- 
ayoh można takie wyczytać: „Naszemu przyjaciele-; 114-80. a węgierska złota ze 116 na 11475, a ; intonowa)  Te Deam “. W  końcu Oioieo św. 
wi GribouiUe, wiernemu do śmierci". „Pamięci ko- , także obie koronowe 1 mwestyoyjne obniżyły j udzielił obeonym apostolskiego błogosławień- 
ehanego Bijou, który mi iyeie wyratował, winien j się dotkliwie w kursie. j stwa. Podozas uroczystości zdarzyły się w ko-
jestem tę płytę żałobną..." Są tam także filozoficzne j Ten spadek rent stanowił niezbyt przy- j ń;jiele dwa nieszczęśliwa wypadki. Pewien
cytaty: „Im bliżej poznajemy ludzi, tern bardziej ' jemny akompaniament do subskrypcy! na no- j  iel wejściu do kościoła, tknięty
oenimy zwierzęta" (Chamfort). Ta nekropolia z a -! wą rentę węgierską, która, jak  wiadomo, dziś agB£ j  bak iem  apoplektyeznym i odwieziony 
Wiera także „pomniki historyczno" a mianowicie się odbyła. Dokładne cyfry tej subskrypcji me do 8zpitala) niebawem skonał, na jakąś Pa 
marmarowe wspomnienie, poświęcone „dzielnemu B or-, są jeszcze znane, kierownicy g-upy Rotszyl- ryżanlL  zaś spadł kawał gzymsu i zranił ją. 
ry, który czterdziestu lndzi wyratował i został dowskiej ogłosili tylko krótki kom unikat tej
przez czterdziestego pierwszego zabity". Otworzono treśoi, że ogólny rezultat subskryboyi można j ( Otrzymane dziś)

Madryt 25 maja. Na radzie ministeryalnej

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Maryackń 
Przyjechali dnia 25 maja. Hr. M. Molinary 

z Wiednia. W. Ostrowski z Myszkowie. P. Jarzy- 
mowski z Cbłopczykowa. P. Czapliński z Kuliko­
wa. K. Nitowski z Czarnego Ostrowa. J . Zajączek 
z Podola rosyjskiego. Ks. J . Drągiewie: z Oberty- 
na. Dr. K. Szyszko z Rosyi. W. Schw »rc a Kra­
kowa. A. Heiser z Putna. J. Nknć z Budapesztu. 
W. Skibniewski z Podola rosyjskiego. P. Ostrow­
ski ze Zborow*. L. Mayer ze Stiassburga. M. Wa­
lewska z Nossowa. J. Gołębski ze Stawutyna. 
J . Winnicki z Podola rosyjskiego. Z. Madeyski z 
Jabłonicy. B, Powrożnicka z Jarosławia. F. TaBch- 
ner z Berna. J. Koch z Hamburga. M. Berger z 
Wrooławia.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauraeya t  kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 25 maja. A. Kielanoweka z 

Kozłowa. W. Skibniewski z Podola ros. J. Neu- 
berg, dr. Kościelecki i H. Grund z Wiednia. S. 
Wierzbowski z Stanisławowa. H. Ozarlińska z 
Pr na. Dr. T. Cboplin z Londynu. K, Szymański i 
W. Zamłyński z Warszawy. T. Jaroszyński z Pa­
ryża. F. Koyuita z Budapesztu. P. Kolbe z Mona­
chium. Dyr, W. Finger i Z. Klaczyńsky z Pragi.

Wiedeń 25 maja. (Giełda zbożowa), (Kur­
sa w koronach i po 50 klg.). Pszemoa ca 
mąj-ozerwieo 8 22—8-24, na jesień 8-44—8-45; 
żyto maj-ocerwieo 7-65—7 70, na jesień 7-83— 
7-84 kukurndza na maj-czerwiec 581—5-82, 
na oaerw ieo-lipieo 0 00— 0-00, as lipiec-sier­
pień 5-86—5*87, na sierpień-wrzesień 0-00—0-00, 
na wrzesień-pażdziernik 5*37—5*98 ; owies na 
maj-czerwiec 5-44—6-45, na jesień 5-62—5’64; 
rzepak na sierpień-wrzesień 13 90—14-00; olej 
rzepakowy na kwieoień-mąj 00-00—00*00, ca 
wrzesień-grudzień 0000—0000. Usposobienie 
silne. Pogoda: pochmurno.

Budapeszt 25 maja. (Giełda zboż^waj. 
(Kursa w koronach i po 60 klg.). Pazeniut- na 
na maj 806—808, na paidniaraik 8 22—8*24, 
żyto na maj 7-30—7-40, na paźdz. 7-45— 
7*46; owies na maj 6-10 nom., na paździer­
nik 5-30—5-31; knkurudza na maj 5-66 -5-61, 
na lipiec 5 6 2 -  6*63. Rzepak na aierpisń 13 50— 
13-60. Oferty na pszenicę : dostateczne. Ohęó 
kupna dobra. Usposobienie silne. Pogoda: 
piękna.

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dnieru 1 maja 1900 roku 

(Czas środkowo-europejski).

akładki na pomnik dla psa wojskowego Moustache 
„który się odznaczył w kampanii włoskiej, został 
ranny na poln bitwy i pogrzebany z honorami 
wojskowymi". Czasopismo Am i <łas Chiens wzywa 
ogół do oddania temu bohaterowi hołdu w postaci 
składek na płytę marmurową.

Zmarli. W Krakowie Ludwik Bnkowski, 
•mer. komisarz obwodowy Magistratu, ojciec kusto­
sza katedry ks. Tomasza Bukowskiego, lat 76; Ka­
rolina z Śmieszków Nowakowa, żona adjunkta [ 
sądowego,

uważać za pomyślny, gdyż całą zgłoszoną do
snbskrypoyi sumę pokryto około i y s raza. 
Bezstronny jednak obserwator odnieść musi ze 
znanyoh do tej pory raportów wrażenie, żo ta  
nowa emisya węgierska miała bardzo słabe po­
wodzenie i że ledwie udało się, jak  to mówią, 
„rozepohaó" te nowe papiery, w  Belgii i Ho-
Iandyi prawie nio nie subskrybowano, nato­
m iast nieco lepiej poszło w Berlinie, we Wie­
dniu zaś subskrybowano ogółem 25 milionów 

■ koron, ale na tę sumę złożyły się niemal wy- 
łąoznie subskrypoye wielkich banków i człon-

+w r s r S F Ł S iS r ?  ’  •*'
Po krachu.

— Pani* Moryc 1 czemu pan do mnie nia przy' 
chodzi?

— Moja pani... ja po tym krachu jeszcze do sie 
biz nis przychodziłem!

Złośliwy.
— Dlaczego pani już wcals nio śpiewa ?
— Lekarz mi surowo zabronił.

HOTEL FRANCUSKI
Plae Maryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, 
pilzneńska restauracya z pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzyer w miejscu. 
Przyjechali dnia 25 maja. K. Winnicki z żo­

ną z Tarad. H. Czajkowski z Bóbrki. A  Waligór­
ami z Swaryczowa. A. Rie«sler z Przemyślan. M. 
Krajewski z Remenowa. Ks. G. Medycki z Słobo- 
dy zł. W. Poluszyński z Pistynia. Ks. R. Obucho- 
wicz z Koropca. M. Schuater z Wiednia. Dr. M. 
Goldberg z Grzymałowa. Dyr. Ob. Rouveure z 
Warny. T. Witosławski z Borszczowa. H, Sawczyń-

pierwszy „Lygia", sztuka w 
aach przez James Barreta.

5 aktach a 9 odsło-

oznajmił prezydent ministrów Silvela, że’wedle 
raportów urzędowych tegoroozne żniwa zapo­
wiadają się w przeważnej ozęśoi kraju nadzwy- 
ozaj świetnie.

Durban 25 maja. Wedle urzędowej relaeyi 
zmarł tutaj pewieu żołnierz indyjski na dżumę.
Zarządzono wszystkie potrzebne środki ostro­
żności.

Waszyngton 25 maja. Ostatnia nota, jaką 
doręczy Porcie ambasador amerykański w Kon­
stantynopolu ma byó ułożoną w tak  stanow-
otyoh słowaoh, jakie może zawierać t y l k o    __________ __________

i skry bo wała bardzo mało. Zdaje się wogóle, że nota poprzedzająca ultimatum. Prawdopodobnem 8t i  ẑ  Bełza, z", Younga z~Lipowfe 
poparciu sfer dworskich przeważnie mają Wę- jest, że Mae K inley przed wysłaniem tej noty 
grzy do zawdzięczenia to, że otrzymają po- zasięgnie wpierw upoważnienia kongresu.

1 trzebne im pieniądze. Za7ząd bowiem oesar- Kraków 25 maja. Zbankrutowała tu  firma
akioh dóbr familijnych subskrybował milion, a kupieoka Kazimierza Wojciechowski ego, wła-

śoioiela sklepu korzennego.
Paryż 25 maja. Figaro omawiając mowę 

hr. Gołuohowskiego w delegaoyi węgierskiej, 
oświadcza, że mowy austro-węgierskiego mini­
stra spraw zagranicznyoh są zawsze ze stano­
wiska politycznego wzorem jasnośoi i taktu.
Pismo to podnosi z uznaniem rosyjską poli­
tykę m inistra i dobre skutki rawartej w roku 
1897 między obu cesarzami umowy dotyczącej 
państw bałkańskich.

Budapeszt 25 maje. Dziś przed południem 
odbyło się plenarne posiedzenie delegaoyi wę­
gierskiej, na którem bez dyskusyi przyjęto 

_ , _ , . . . . - _  _ budżet wspólnego ministerstwa skarbu. Nastę-
Rycer- j szą się. Najbardziej drożeje żyto. Cena żyta pn6 posiedzenie jutro; pod obrady wejdą: bud- 
Masca- jest dziś tylko o 30 ot. niższą od pszenioy. wojskowy, m arynarki i kredyt okupaoyjny.

PnwnAam Londyn 25 maja. Daily M ail donosi a Tient- ■
sin, że generał Zang-su-tuogu, który wysłanym 
został przez wicekróla Yuthu przeciw B xerom, 
zosiał zamordowany. Wioekról wysyła nowe 
oddziały wojska.

na znaczne kwoty zapisali się także ozłonko- 
i wie rodziny pannjąoej. W Peszcie ulokowano 
\ w nowej rencie milion koron z funduszu ze- 
j branego na wzniesienie pomnika oesarzowej

— Ach, tak... jest prawdopodobnie sąsiadem1 Elżbiety. 
pani ? Oprócz zniżkowego ruchu na targu ren t

 ------  zwracał ogólną uwagę także dalszy gwałtowny
Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w piątek spadek papierów górniczych, podsyoany niepo- 

(po cenach zniżonych) „Javaraja“, krotocbwila w 4 myślnemi doniesieniami z targów niemieckich, 
aktach Maurycego Ordonnean i Grsnet Dancourt, Praskie akoye żelazne spadły o 39 koron, alpi

ny o 10'/» , Rima Murany o 7. Niezwykle zna- 
ozne zniżki wykazuje eedułka giełdowa także 
w akoyaoh bankowych i kolejowyoh.

Na targu zbożowym ceny ziarna podno-

„Pajaoe11, prolog z opery Leoncavalla i „Bal ma­
skowy", arya z 4 aktu, odśpiewa Marceli Fedy- 
oikowski, artysta opery w Lublanie. W sobotę po 
południu „Sądy Boże", sstaka w 4 aktach Wilhelma 
Feldmana, wieozorem na ogólne żądanie 
skośó wieśniacza", opera w 1 akcie Piotra 
gniego, rozpocznie „Panna żołnierzem", krotocbwila Powodem tego są bardzo niekorzystne donie 
w 3 aktach Stobitzera i Kraatza. W niedzielę po sienią o stanie zasiewów żyta w monarchii, 
południu „Javaraja“, wieczorem „Nietouche", ope- J O bliczają, że tegoroczny zbiór żyta będzie 
retka w 4 aktach Hervego. W poniedziałek po raz 00 najmniej o 30% gorszy od średniego.

HOTEL „VICT0RIA“
Lwów — ul. Hotmańaka 8.

Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom­
fortem urządzony.

Przyjechali dnia 25 maja. JE. M. ▼. Nara- 
nowicz z Petersburga. J. Kolbuszewscy z Bełza. 
J. Rothenbergerowie z Oleska. Ks. Kozicki z So- 
poszyna. W. Greia z Pilzna. Ks. Rostkowicz z Czort- 
kowa. P. Jackowski z Krakowa. J. Gnekler z Bia­
ły. S. Krokowski z Cbrewt. Major K. Lechicki z 
Stryja. P. Czajkowski z Wasylowo. K. Redl i P. 
Hellmerowa z Wiednia. T. Zima z Kołomyi. Ks. B. 
Demczuk z Olioka. E. Neanteufel z Czerniowiec. 
E. Czerzowski z Buczacza.

Pociła
posp. 1 osob.

p n y c h . o god*.

* 12*05

12-20 -
i 2-31 • i| 3-35

6-1U

6-20
♦ 6.46

7*45
8*0C

- 8-05

8*15
8-50

. 11*45

11-55
12*55

* 1*15

1-35 -

1-45

»-35

314

5-40

5'4f
5-5E
6-00

8'40

. !C o lo e s e n m  Teatr Rozmaitości pod dyrekcyą Er 
neeta Thorna. Codziennie wspaniałe przedotawienie. Wy­
stępy najznakomitszych artystów świata.

Co piątku High-Life przedstawienie.
Carmenoita, s aj znakomitsza hisap. tancerka, Japoń­

ska trupa Riogoku w nowych produkcyach, Los petits Fi- 
lont, transformacyjni śpiewacy i tancerzy, Edgar i Francis, 
dnet operowy i wieln innych — W niedziele i święta 2 
jr  * .stawienia, Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
daienników p. Plohna, ul. Karola Ludwika 1. 9.

Literatura i sztuka.
Bibliografia tygodniowa. Dzieła nowe otrzy­

mane przez Księgarnię Polską we Lwowie:
A rctM . „Słowniczek wyrazów obcych," 12.000 

wyrazów, wyrażeń, zwrotów i przysłów cudzoziem­
skich, używanych w mowie potooznej i w prasie 
peryodyomej polskiej, wydanie trzecie, powiększone. 
Cena 5 kor. 20 hal., w płóciennej oprawie 4 kor.

Belmont Leo. „W  wieku nerwowym," po* 
wieśó oryginalna w dwóch częściach, wydanie 2gie. 
Cena S kor. 12 bal.

Brzeziński J . „Szparagi i ich racyonalna ho­
dowla". (Wydawn. Tow. ogrodniczego) z rysunkami 
dra S. Golińskiego 1 kor. 20 bal.

G-Uński K . „Wybór poezyi" 3 kor. 12 bal., 
w oprawie 4 kor. 20 bal.

Heilpern M. „Pogadanki o tajemnicach przyro­
dy," częśó I. Wstępne wiadomości o świecie, wyd. 
2gie, dopełnione z 77 rysunkami 3 kor. 12 bal.

Hoffman M. „Bakterye i drożdże w rolniotwie 
i przemyśle rolnym". Cena 1 kor. 50 bal.

Ibsen H. „Zmartwychwstanie," epilog dra- 
matyezny w 3 aktach, przełożyła Klemensiewiczo- 
',rt, 80 bal.

Przybyszewski St. „Androgyne" 4 kor.
— „Na drogach duszy" 5 kor.
Bośdszewski M , „Gry i zabawy tewarzyekie,

Jeneralny sekretarz banku auslro-węgier- 
skiego p. Meoeuseffy ustępuje stanowozo 
w pierwszyoh duiaoh czerwca z zajmowanej 
posady i usuwa się w zacisze żyoia pry­
watnego.  ,  w ...

Ostatnie notow ania: noszą * nad rzeki Rbenoster: JJoerzy opu-
K redyty auatr. 717*00, węgierskie 722-00, stosują swe stanowiska i maszerują w kierun- J 

Anglobanki 285-00, Uniony 585‘CO, Bankye- ku izoki VaBl. Oświadczają oni, że walczyć 
reiny 511*00, Landerbanki 442-50, Ludw iki będą do ostatniej kropli krwi. Przeważa zapa- \ 
424-10, Ozemiowieokie 543 00, Elbethale 476 00,, trywani* że wojska augielskie wkrótoe zajmą i

Wojna w Afryce.
Londyn 25 maia Do „Biura Reutera" do-

X  A  D  fJ S  L A \  E.
Rnbryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tei 

c i a na siebie aa nią żadne;, odpowiedzialności.

Lecznica dra A. Tarnawskiego
. w Kosowie za Kołomyją

(stacya kolei Z&błotów) o tw a rta .
Środki: Uczenie wodą i inne fiźykalno - dietetyczne na 
__________  sposób Lahmana.________________

Kantor wymiany
c. k. uprz. galicyjskiego

Banku hipotecznego

8*28

8*50
9*23
9*45

10-00
10*15
10-30

3-12 ■
2.20

7*40

5*17
10*12 |

JJo L w o w a  z:
(na dworzec główny)

Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skoiego od 1 maja 
»ł o 30 września)

Czerniowiec (ltzkan, Cont-tancy, Bukaresztu)
K rakow a (Orłowa,N. S$cza, Tarnow a, Jasła  i Rze­

szowa’ Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia
Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec

Krakow a (Berlina, W arszawy, W iednia, Tarnowa,
Rzeszowa. Rymanowa, Banoka,Przemyśla).

Czerniowiec (ickau, Stauisławowa, Husiatyna).
Brzuchowic (codziennie od l j  m aja do 16 września 

włócznie).
Janow a.
Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Ławocznego (Stryja, CByrowa, S anoka , Kałusza 

i Pesztu).
Sokala i Rawy ruskiej.
Krakowa (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, 

Berlina, W rocławia, W arszawy, Orłowa, T a r­
nowa, PeBztu).

Rzeszowa (Lubaczowa, Jaresł^w ia, Sambora i P rze­
myśla).

Stanisławowa (Kerosmezo, Potuter, Cłioderowa).
Janow a.
Skoiego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego 

od 1 czerwca do 15 września.
Krakowa, W iednia, W rocław ia, Berlina, Taruowa, 

Rzeszowa, Rozwadowa, Przew orska, Sanoka.
Czerniowiec, ickan , Bukaresztu, Gałacu, Jass, Hu- 

siatyna i Stanisławowa.
Pod wołoczysk (Kijowa. Odessy), Grzymałowa, H u­

siatyna, Tarnopola i Brodów.
Brzuchowic (od 1 a m aja do 16 września w niedziele 

i święta).
Podwołoozysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko- 

zowy, Brodów).
Krakowa
Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa.
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Brzuchowic (od 13 m aja do 16 września w niedziele 

i  święta).
Janow a (od 1 m aja do 15 września w niedziele 

i święta).;
K rakow a, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnow a, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Brauchowic (od 13 m aja do 16 września codziennie).
Janow a (codziennie Oi 1 maja do 15 września).
Krakow a, Wiednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, 

Jasła, Przew orska i Rozwadowa.
Czerniowiec, Ickan, Bukaresztu, liu  siaty na, Potutor, 

Koresmezo.
Ławocznego, Pesztu, Chyrowa.
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów, Kopy 

czyniec.

(na dworzec „Podzamcze")
Podwołoczysk, Tarnopola.
Tarnopola.
Poiwołoczysk, Kijowa, Odessy.
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy.
PodwołoczyBk, Kijowa, Odessy.

I
18-40
2-51

4-15

5-45

8-30

kapuje i sprzedaje
R enta’ papierowa 9740, srebrna 97*00, au- : Pretoryę. Wedle^'opowiadania k»[ow oón , Boe- w s z e lk i ( 3  p a p i e r y  W a r t o ś c i o w e  
stryaoka złota 114*80, austr. renta wal. kor. 1 r«y mieli wrzuoio do rseki Rhenoster dwa . m nT1  .
96*55, węgierska złota 114 75, węgierska renta i działa. | 1 .
waL kor. 9140, dukat 11*34, frankówka 19*27 i _ Londyn 25 maja. W izbie gmm zapytywał po najdokładniejszym kursie dziennym, me hoząo
m arki 23*66, ruble 2*56%. ! deputowany Gedge, ozy wcbec faktu, że w Pre-

S Sprawozdanie targowe ogólnego Związku ! toryi znajduje się kilkaaet jeńców^angiekkiob, j 
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie. * 10̂  los zawiiłym  jest zupełnie od P

żadnej prowizyi.

T a r g  l w o w s k i  23 maja. Ż powodu aydenta Krugera, nie należałoby bezw arunko-, 
wielkiego apędn eony niezmienione. Płacono aa ży- ; 'weS°  wypuszczenia nf ’ -L-ość tych jenCOW , 
wy towar po 6 4 -6 2  k. za 100 kg. Cena mięsa w rostawió jako przedwstępnego warunku dla ro- j 
rzeźni, przednie od 0.96 do 1.02 kor., tylne od *OWań pokojowyoh. Mimster Balfour odparł, 
1.00 do 1.10 Targ ożywiony. i na to, że m e przypuszcza, ażeby K rtlger w ja-

T a r g  p r a s k i  21 maja. Spęd 883 sztuk, kiM ź SP?SÓ̂  “ tu s z y ł  prawa narodów oywi- - 
między temi galicyjskich 580. Płacono za galicyjskie ; licowanych. Zresztą zapytanie to zdaje się byó 
woły średnie 62—66 kor., za krowy 64—68, bu- ! przedwozesnem,
baje 62—68 
żywiony,

k. za 100 kl. żywej wagi. Targ o-

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”.

Pretorya 25 maja. Depesza urzędowa do- 
n o ń : W waloe pod Voyheld, gdzie jeden szwa-1 

j dron Bethuena wpadł w zasadzkę, zdobyli Boe- j 
i rzy 2 dzieła Maxima. Przedtem, zanim A n g li-! 
i cy obsadzili Heilbron, wzięli Boerzy do nie- 
! woli 20 Anglików, między tymi 3 oficerów. 

Londyn 25 maja. Z  Pretoryi donoszą, iż

Założony w roku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w ar­

tościowe, monety itd.
i poleca do ciągnienia 1 czerwca b. r.

P R O M E S Y  
na całe i połówki losów państwowych z r. 1864 

po K. 7 za połówki i po K. 12 za całe. 
U łów na w j g r a n a  3 0 0 .0 0 0  K o ro n , 
a względnie połowa.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja8. Pre­
numerata roczna K. 3*40 we Lwowie, &• 3*60 aa 
prowlmcyL

1-55

2-45
2-55

«-25
6-30
6-35

8-40

9*15
9*25

9*55
10-20

1*25,

215

3*0;
3-15
3*26
3-30

6-10
613

6-30
JBftG

6-50
7-10 
7*25 
7.48

9*12

10-40
10-50

11-00

(Otrzymane wczoraj). t  #
Kraków 24 maja. Dyrekoya TowaTzy- i Boerzy postanowili do upadłego bronió Johan- 

stwa W zajemnego K redytu postawiła Radzie nesburga.
Nadzorczej wniosek uozczenia 25 letniego ju- j Londyn 25 maja. Daily M ail donosi z Lau- L w ó w  t t  maja. (Z Izby handlowej),
bileuszu Towarzystwa przez udzielenie u rz ę - jr$nz0 Marąuez pod datą wczorajszą: Rząd i Obliczenie w waladei koronoww. 
dnikom Tow. K redyt, nadzwyczajnej rem u n e-«transwaalski ogłosił manifest do obywateli, w |° Dl«
raoyi. W niosek ten uzyskał gorąoe poparcie którym  żąda zdeklarowania się ludności, czyj  ^  638.00 do 648 00. Boska hipotecasaco po
komisyi rachunkowej, której przewodniczy 1 j est  ta  pokojem, ozy te ł  ohoe dalszego p row a-' Soo kor. 670 oo do 684-—. Akcyt torbarsl w R aaao

‘ “  * 1 * 1.  «n 400 kor. — do 1 6 0 *1wice-prezes W łodzimierz Gniewosz. dzenia wojny. .ow. budowy w*-

2-08

6*43
9-42

7-33 I 
11-23 I

Ze L w ow a  d o :
(z dworca głównego)

K rakow a (W iednia, W rocławia, Berlina).
Ickan, Czerniowiec, S tanisławowa, Bukaresztu, Con- 

atancy.
Krakow a, W iednia, W rocławia, Berlina), Chyrowa, 

Sambora.
Brzuchowic (od 13 maja do 16 września codziennie).
Ławocznego, M unkacza, Pesztu, Borysławia.
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Stanisławowa, Podwysokiego, Poaitor.
Krakowa, W iednia, W rocławia,Berlina, Lubaczowa.
Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przew or­

ska, Rozwadowa, Stróźego, Tarnowa.
Skoiego, Chyrowa, Kałusza (do Ławocznego od 1 

czerwca do ló września).
Janow a.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

Grzymałowa, Kozowy.
Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Janow a (od 1 m aja do 15 września w niedziele 

i święta),
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów).
Brzuchowic (od 13 m aja do 16 w rześnia w niedziele 

i święta).
Czerniowiec, Ickan, Stanisławowa, Husiatyna.
K rakow a, W iednia, W rocławia, Berlina.
Stryja, (Skoiego tyłka od 1 m aja do 30 września).
Janow a (codziennie od 1 m aja do 15 września).
Brzuchcrwic (codziennie od 13 m aja do 16 września).
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Ja ro ­

sławia.
Stanisławowa.
Janow a (od 1 m aja do 15 września w dnie powsze­

dnie, a od 16 września 30 kw ietnia 1901 co­
dziennie).

K rakow a (W iednia, W rocławia, Berlina. Warsza- 
wy, Orłowa, Tarnow a).

Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Tarnopola i Brodów.
Sokala i Rawy ruskiej.
Brzuchowic (od 13 m aja do 16 września w niedziele 

i święta),
Janow a (od l  m aja do 15 września w niedziele 

i  święta).
Czerniowiec, ltzkan.
K rakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Roz- 

wadowa, Rzeszowa, Orłowa, Tarnow a.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa;

(z dworca „Podzamcze")
Podwołoczysk, Bajowa, Odessy.
Podwołoczysk.
Podwołoczysk,
Tarnopola.
Podw ołoczysk.

> w a ,  Odessy.

U w a g a - Czas środkowo-europejski różni się 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie środkowo - europejskim. =  12 godz. 36 
min. czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6'00 wieczór do 5-59 rano 
objęte są t l u n t e n i i  ramkami. Biuro informacyjne 
ck. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5. udzie­
la wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy, 
w formacie kieszonkowym.



4 PRZEGLĄD b dnia 26. maja 1900

C 0 B L E 0 2 S T E
POWIEŚĆ 

Maryona Crawford.
Tłómaczyła i  angielskiego Zofia baronowa Hartingh

(Ciąg dalszy).
— Muszę cię zawiadonió W iktoryo — rzekł 

— ie  jestem po słowie z twoją przyjaciółką, 
miss Slybfc'- k. Ponieważ ten związek przed­
stawia wielkie korzyści dla naszej rodzi- 
n7ł więc mam nadzie ją , że nie będziesz mnie 
zanadto krytykowała przed nią. W ierz mi, 
ie  nie jestem tak złym, jak ci się wydają, sio­
strzyczko.

Ona w milczenia długo popatrzyła na 
niego, potem smutnie spuściła zamyślone oczy.

— Nie powiem nic takiego, ooby o; u niej 
mogło zaszkodzić — rz tk ła  i wyszła z pokoju.

ROZDZIAŁ X X V .
Aliandra owacyjnie przyjątą została w 

rodzinnem swojem m iasteczku, a ikr. mny 
dworek jej ojoa przez dzień osły napełniony 
był poważnymi obyw atelam i, ich żonami i 
dziećmi, którzy zbiegli sią powitać rodaczką. 
Gazety bowiem szeroko rozniosły pa Sycylii 
sławą jej powodzeń'a, przesadzając je nie­
pomiernie. Mer miasta i j*go żona, oficero­
wie municypalni, siwowłosy kapitan karab i­
nierów z córką, rektor, proboszcz, agent 
•m igracyjny kompanii marynarskiej z narze­
czoną i jej matką, główny kupiec korzenny, 
restanrator, jednem słowem wszyscy, którzy 
zajmowali jakieś wybitne stanowisko w Ran- 
dozzo, nie wyłąozająo Don Tolomea Bellini, I 
głównego dzierżawcy wielkich posiadłości For- 
nasoo i małego poddzierżawcy, który szozy- 
oił sią uzlacheekiem pochodzeniem i herbem 
stemplował swoje sery — wszyscy spieszyli

gromadnie złożyó hołdy swoje nowej gwia­
ździe, której blask spadał niejako na jej współ­
ziomków.

Wszyscy w Randozzo mówili tylko o śpie­
waczce, a biedni ludzie gromadzili sią tłum nie 
na ulicy, aby popatrzeć na nią. Major wygło­
sił zdanie, że przynosiła ona ohlnbą Sycylii, a 
stary rektor, który ją  niegdyś ohrzaił, wyraził 
życzenie, aby była zawsze równie cnotliwą, jak  
sławną, bo niedowierzał tym „komedyantom1*, 
wiedząc o ich luźnych obyczajach, ale ufał, że 
dziewczyna pobożnie chowana, potrafi sią uchro­
nić od zepsuoia.

Don Anastasio, aptekarz z Santa Yitto- 
ria, starał sią nakłonić córką, aby pojechała 
złożyć wizytą diyie.

— To cią rozerwie troohą, meje dzieoko — 
mówił przekonywająoo.

Conoetta zwróciła na ojoa swoje czarne, pełne 
bezbrzeżnego smutku eozy, jakby sią litowała 
nad jego brakiem zrozumienia ogromu bolu, 
jak i zawierała jej pierś.

— Zmarli nie potrzebują rozrywki — od­
parła poważnie, — Oni są spokojni... i czekają.

— Tak, ale ja  mówią o śywyoh — zapro­
testował ojeieo. — Przecież my żyjemy.

Concetta zdawała się nie słyszeć.
— Um arli są spokojni i cisi — mówiła jak ­

by sama do siebie, tonąo oczyma w dal. — 
Czekają na dzień Sądu i Zmartwychwstania, 
na sąd krwi i zm artw jchpow stanie niewinnych. 
W tedy ożyją na nowo.

Don Anastasio w estchnął, zafrasowany 
srodze, bo czuł, ie  córce coś sią sn&ć w gło 
wie pomiąszało. Była to jedna z tych istot 
pełnych dzieciącej prostoty dueha, które, gdy 
je miłość owładnie, żyją tylko dla niej, a  gdy 
im tego celn zabraknie, zamierają na wszyst­
kie inne ponęty życia. S tary  spojrzał na nią 
z boku i łza stoozyła mu sią po zwiądłym 
poliozku aż na plaster melitowy, k tóry  roz- 
smarowywał na płótDie, ale osrarne, wypalone

belem oczy dziewczyny pozostały suche. Sie­
działa ona na niskim stołeozku za kantorkiem, 
zasłoniąta olbrzymim słojem od niedyskretnych 
spojrzeń wchodzących knndmanów.

Don Anastazio położył nóż, zsunął z  czo­
ła czapeczką, którą niegdyś w dniach swo­
body wyhaftowała mu Conoetta, w ytarł oku­
lary i obrócił sią w ty ł ,  aby długo popa­
trzeć na córką. Położył delikatnie szeroką rę ­
ką na jej czole, zmuszając ją tem, aby spoj­
rzała na niego.

Czy chcesz mnie doprowadzić do tego, 
;odnie. —
.Gasz mo-

abym i ja  także um arł ? — spytał łagi 
Cóż ci złego zrobiłem , dziecko, że eh  
j tj  śmierci?

Ona bardzo smętnie i żałośnie spojrzała 
na niego, potem ująła drugą zwieszoną jego 
dłoń i przytuliła ją  gorąoo do ust. Była bar­
dzo przywiązaną do swego ojoa. On poklepał 
ją czule po głowie.

— Tak moje dziecko — ri;ekł. — Jeżeli zaw­
sze patrzeć będę na oiebie taką złamaną, to 
nie pożyję długo, bo ciebie tylko jedną mam 
na świecie, a o resztą nie dbam, Ale jabym 
chątnie życie oddał, żeby tylko widzieć oię 
szczęśliwą. Jestem , stary, już nieprzydatny n i­
komu na świecie. Inny mnie zastąpi w spteee, 
ale mi tylko o oiebie jedną chodzi.

— Nie myśl o mnie, ojcze — odparła dzie­
wczyna. — J a  tu  sobie siedzą spokojnie, niko­
mu nie zawadzam. A wieczorem chodzą do 
mojego zmarłego... ■

— Ale to niezdrowo dla oiebie, moje dzie­
cko— przedkładał ojeieo pieszczotliwie. — Dla­
tego też namawiam cią, jedź ju tro  ze raną do 
Randozzo, żeby odwiedzić starego notaryusza, 
który złamał nogą, i jego córką , która jest 
sławną śpiewaczką w Rzymie. Pogadacie tro ­
cką s  sobą, ot, zwyczajnie, jak  młoda dzie- 
woząta, a powietrze i ruch zrobi oi dobrze, 
przekonasz sią.

Ucałowała znowu w milczeniu jego ręką

i puśoiła j ą ,  a słysząo zbliżające sią kroki, 
nasunęła szybko czarną chustką na głową. 
Don Anastasio zabrał sią na nowo do smaro­
wania plastra, a po chwili powitał oficera, 
który przyszedł go prosić o sześć gramów chi- I 
n iny w trzech proszkach.

Był to młodzienieo spokojnego charakte­
ru, starannie ubrany w obcisły mundur woj­
skowy, z odwróconym aksamitnym kołnierzem 
i czapeczką narzuconą na rudawe włosy. Miał 
wyjątkowo błyszoząoe niebieskie oczy, rude, 
silnie zarysowane brwi, krótko przystrzyżone 
wąsy, cerę zdrową i rumianą.

Przypatrując s ią , jak  don Anastasio od­
ważał proszki, zagadnął znienacka:

— Znasz pan tyeh wszystkioh braci Pa- 
gliuków ?

Aptekarz przerwał zajęcie i przypatrzył 
mu się badawczo. Jako Piemontozyk, oficer 
nie był popularnym wśród południowej lu- 
dneśoi.

— Tak sobie — odparł przezorny farmaceu­
ta. — Dawniej mieszkali w tej okolicy. W idy­
wałem ich.

Concetta, ukryta za ladą , ani drgnęła. 
Ojciec jej szybko kończył zaw>jaó proszki.

—■ Jeden z nioh niespodziewanie wrócił do 
kraju — kończył ofioer. — Jest w okolicy 
i nie wiadomo, w jakim  celu tu  przebywa. 
Pewnie, aby się pomśoió na tym, k tóry zabił 
jego brata, bandytę.

Pomimo całego panowania nad sobą, Con­
cetta nie mogła się powstrzymać od oiohego ję ­
ku. Oficer, zaciekawiony, spojrzał w jej stronę.

— To nio — to tylko kot — objaśnił spo­
kojnie don Anastasio. — Należy się jedna lira 
i  pięćdziesiąt centymów, panie kapitanie — 
dodał, wręozająo mu paczkę.

— Mówią, że to Fraaoesoo Pagliuka powró- 
\ oił i że g j  widziano dziś w Randozzo — opo­
wiadał oficer, odliozając żądaną sumę miedzia­
kami. — Nie znamy go z widzenia, więo by li­

byśmy panu bardzo zobowiązani, gdybyś na* 
zechciał powiadomić, na wypadek, gdyby go 
widziano w wiosee. Czterdzieści... pięćdziesiąt,, 
ot jest.

— Dziękuję, panie kapitanie — odparł don 
Anastasio, zgarniająo pieniądze do szufladki.

— A dasz nam pan znaó, jeżeli zobaozysz 
tego młodzieńoa ?

— Do usług pańskich — skłonił się po­
ważnie aptekarz. .

Kiedy ofioer wyszedł, poszozękująo sza­
blą , surowe, twarz don Anastasia rozjaśniła 
się uśmiechem.

— I  tacy ludzie ohoą rządzić nami, Syoylia- 
nam i! — rzekł półgłosem, więcej do siebie, 
niż do córki. — Kiedy tropią człowieka, to 
zaczynają od tego, że wypytują się o niego 
jego przyjaoiół. Postępują, jak  dzieciaki. Nie 
mają wyobrażenia co to jest Maffia, a p rzy­
bywają do n&s, jak  zdobywcy.

Concetta siedziała oioho w miejscu, za­
myślona. Była najmooniej przekonana, że Fran- 
ceaoo PagUuka przybył po to tylko, aby po­
mśoió krwawe śmierć brata. Tak mniemał ofi­
cer i dlatego śledził za nim, aby go za naj­
lżej szem podejrzeniem zaraz aresztować. Nie 
przeszło jej przez myśl, aby Francesoo przyje­
chał w innyoh zamiarach. Jedynem  jej pra­
gnieniem było, aby O sin o  Saraseinesoa poniósł 
śmierć. Zabijać było rzeczą męską, ale jeżeliby 
n ik t nie dokonał dzieła pomsty, to ona, słaba 
dziewozyna, nie zawaha się. Weźmie strzelbę 
ojca, zaozai sią wieozorem pod omentarzem, 
kędy Orsino często przeohodził, i pośle mu kulę 
prosto w pierś. Ręka jej nie zadrży w razie 
potrzeby. Tylko zaozeka jeszcze. Obowiązkiem 
Corleonów było odebrać żyoie za iiyoie. Oni 
mieli pierwsze prawo po temu w  imię krwi, 
a póki byli mężczyźni w rodzie, nie godziło 
się kobieoie brać obrony ich honoru w słabe, 
niewieśoie ręoe.

(Ciąg dalszy nastąpi).

jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco przez wszystkich
lekarzy.

„Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.
E = o l e c s c  s i ę  E l  O T E Ł  F  E  i i  1 T  C  U  S  K  I

Ma czerwiec!
Księgarnia katolicka

Oni Wład. Miłkowsliee
w Krakowie.
poleca książkę p. Ł:

M i e s i ą c  
Najsłodszego Serca 

Jezusowego

przy placu Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ot.

Organmistrz
biegły, fachowo wykształcony, opa­
trzony licznemi ś »uadeotwami, w y­
konuje wgrelkie roboty w zakres 
organmistrzowstwa wchodząca su­
miennie i starannie w cenach 
przystępnych przy większych re- 
stauracyach, także w ratach we­
dług umov y. Stroi też fortepiany.

A dres: Jaroszewski, Przemyśl, 
Sanocka 1.

PaniomIprzaz O . P R O K O P A , Kapucyna.
Sfr. 4 50 w 16c*.

Bena egz. bez oprawy 1 K. 60 gr. w opra­
wi* płóciennej, brzegi pąsowe, z futerałem 

2 K. 80 gr., pocztą o 46 gr. drożej 
Jestto jedyne nabożeństwo do N. Serca
Jezusowego wielkim drukiem; nadaje się polecam y najm odn ie jsze  Parasolki 
w.ęc przedewszystkiem dla osób o słabym Bluzki, Paski, Kapelusze, Żaboty,

Kołnierzyk], “Pończochy, Buoiki,

Ujeżdżalnia
Mickiewicza 18

Właściciel Charles Loisset. Nauka 
jazdy dla pań i panów.

W y p o ży czaln ia  -wierzchowców. 
Tresura wierzchowców i koni pojazdo­
wych jakoteż korektura zepsutych koni. 

Komisowa sprzedaż i zakupno koni 
Obecnie są tam 2 znakomicie objiżdżone 

wierzchowce damskie do sprzedania

j Chusteczki, Przody, K raw atki i 
1 OuO Nowości paryskich

| Górski i Szydłowski
Lwów, t Ihc Ma ry a c k i 8.

Nhjąłek ziemski

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiej"ilośoi w ę g la n u  l i to w e g o ,  jak nasza

p o lećo n a  p rzez  T o w a rzy stw o  le k a r s k ie  K r a k o w sk ie , sp o ­
rzą d zo n a  w  n a szy m  Z a k ła d z ie  wód sztucznych mineralnych pcfd 

kontrolą Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa.
W od a ta  działa skutecznie we w sz y s tk ic h  wypadkach nadmier­

nego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy 
cierpieniach nerek i pęcharza, artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej itp.

D z ia ła n ie  b ezp o śred n ie  tej wody przeciw wymienionym sła­
bościom, stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym 
skutkiem osiągnięte.

W oda ta  jest przyjemna w smaku i łatwo strawna.

M .  M ż ą c a ,  I  i i n u i i r s f t i l ,
K r a k ó w ,  u l .  Sw . G e r t r u d y  4 .

Do nabycia w aptekach i droguerych,
BW* Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego. " H g

Rolów (Bojary), blisko stscyi kolei Da- 
browlany odd dony, przy gościńcu, jest aa- 
raz wraz z żywym i msrtwym inwenta-

 .   rzem do sprzedan!a. Obszaru 360 m.
D ... , . . . . pszennej gleby pierwszej jakości, 200 m.
UOna Niemka jest zaraz do umie- bardzo żyznych i obfitych sianożeć oraz

 :»  . . .  u :   r- -  - , - ■ k o  „  . . .szczenią 
Lwów

—. — j —  - — ww u n s iu  u iau u /ico  u r »/<
mia w biurze F. Z ag ó rsk ie j,^  m- n*,S£opienn»go i&su Dom mieszkai- 

ul. Choraźczyzna 7 “7 elegsncki o 8 pokojach. Budynki go-
— = -------. * ——j--------------spodarese w znakomitym stanie. Park,Pomieszkanie ogrody warzywne kilkunasto morgowe.

i . ł n ) .  _ _  «... .  Zgłos>enia pod adresą: Zarząd dóbr
miie W e w m t , ; ^ 0' B°jary* p0CZ a »°browlany

m
Fiuui tońm

barć** trw ałs

T .  S l l - w l a h - s l c J .
w® Lw aw ia .

H A N D E L

O fic ja lis tó w  prywatnych wszelkie­
go rodzaju, k lu czn ice , bony, 
ps n n y  s łu ż ą c e  i inną służbę tak 
męską jak i żeńska poleca Biuro ko­

misowe i pośrednictwa 
K. FU E T R U SK rE G O  

Lwów, Sykstuska 26.

SPMCIBN I BIELIZNY

1ANA RIEOLA
WE LW OW IE

i

Z a  J8 z ł r .  przerabia najmocniej zbite i 
materace zapełnię jak nowe. Drelichy na 
pokrycia począwszy od 50 ct. za metr po - i 
leca specjalna pracownia kołder i mate- j 
raców Józef Schuster Lwów Kopernika 6 .'

pół kilo niezrównanej 
dobroci kawy aroma­

tycznej, równającej si* najlepszym gatun­
kom do nabycia jedyni# w handla k<eo< 
n a rd a  S o ie c k ie g u  we Lwowie, ulica

7 0  c t .

ł j U & i e ń .
Kąpielegsiarczanei w&pobliiu ̂ Lwowa.

Najsilniejsze wody siarczaue ua &oncynenjie. Kąpieie borowinowe. 
Leozenie elektrycznością, masażem, mh&laoyą. Kąpiele rzeozne. 
Leczy hię z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, wypociny po za­
paleniach, obrzęki ‘po zwichnięciach i /.łamaiuaob, zołzy, spóźnione 
postaoie kiły, otyłość, ch-jroby kobieoe, przewłoozue zatrucia m eta­
li.zne, wszelkie choroby skóry. 2 lekarzy, apteka, poczta i telegraf 
w miejscu. Na żądanie przysyła dyrekeya prospekta franoo. Otwar­

cie sezonu 20 maja. W pierwszym sezonie O taniej.

19 i
lat Istniejący

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firmą

M  WALLACH i SD
Lwów Rynek 33

poleca się.
Na 1-em piątrze

H k ł a d  s u k  n a  n» 
KONFEKCYE DAMSKIE

N ie za w o d n e  środki
p rzeciw

M OLOM  i OW ADOM

H ;

Batorigo 1. a, filia ulica Zielona 1. 4 
5 klg. woreczki franco do każdej stacyi 

pocztowej.
_ L l « t  u mamy.

K a p ię  d w o rek  lnb dom mieszkał 
>7 z ogrodem kilkamorgewym ewentuol- 
ai# polem ornem toż pod Lwowem. Po- 
irednlctwo wykluczone. Zgłoszenia pod 
Z. R. Lwów. Kistelówka. willa Jaga.

J A K U M ( Z R
Wkład klimatyczny i wodoleczniczy, otwar- 
7  Igo cierwca do Igo października. Cen- 

na zadanie._______________Zarząd,

Masz
KLOCEK sukienny

czy ci każdą plamę w prseciągn pięciu 
minut, sztuka 20 ct.

Uróraki i Szydłow ski
_  Lwów, plac Mary»^Łj 8_

ARTUR KOŚC1CK1
(SYRIUSZ)

Lwów, ulic* Zamarstynowska 1. 11 
wlaany), ul. Trzeciego Maja liczba 2 

poleca wyborno k a w y  wprost z AmMyki 
pół kilo od 75 ct. Najlepsze h e r l tu ty  
pól kile od 1.50, k o n i a k  kuracyjny ot. 
t.ao bat. H n a t  najlepszy od 1.20 '/, lit. 

K a k a o  holenderskie pół ki. 1.80.

poleca najtaniej tełatnega wyrobu

Koszule salonowe
po ił. 1-06, 165, 2-—, 2-20, 2-60 i 3. 
ł f  « n le  i  przodami pikowymi i iał- 

j  dzikami (lakładkami) po ił. 2'75 i 8. 
K o n a n ia  kolorowe, wtynowe, kretc- 

»9w* i osfortowe po A  8-50 i 2”75. 
K ob£ a le  n aem a  po ił, 1'65 i —-'80, 

oidobioie ma wiór okraiński po sł 
2-30, 2-80 1 2-75.

Koawnle d la  ch ło p a k ó w  po i l  
140 i 1-60.

P ó lk w s a lk l  i  ketaiermmi 60 cL, 
boi kclsiany 36 ct.

K A LESO N Y
po ił. 0-90, 1.06, 1.16, 146, 106 1 1.80. 
K a leco n y  d la  c h ło p a k ó w  po

. et. 86, 95 i ił. 1-10.
K o łn le r s s i  toxia po ił, 4 i 4 50.

I M ankiety (ula po ił. 4 i 4.60. 
i f h n s t k i  plódesuw toaia ać 2'60.

Pr«i»dslwrf wacik, łc
Skarpetki, pończochy

dh  pań, panów » ontect.

K R A W A T Y
w aitjwiękiiy® wy&or**

Zamówłenh i  prowłncyi wykonają 
« ł  najłtn aanłej

Na żądani* nengółow* cenniki
- o e n u — ■

Oświetlenie elektryczne
Przenoszenie siły eleker. koleje elektr.

urządza f  abryka
Oeaterr. Sclm ckert-W erke

i  zawiadamia że oddał* swe generaiue zaitepstw j Kirmi e

„ P e r J k . u u “ F a b r y k - ą  r u a ^ y n  
S p ó łk a  k sm a u tł. F . l*łei.«*c{n» w e L w ow i?.

Biuro techn czua dl* zamówień ul. tletoiańska 12 i. p.  iiosziorysy „ezpłatnie.

Stacya klimatyczna położona w uroozej miejsoowośoi
a  w, bliskości Lwowa, wśród rozległych lasów nad stąwem
l l l M A I I I  800 morg. Hotel z komfortem urządzony, w willach obok
I m I I I I h I I  hotelu różne pomieszkania, łaziensi stawowe, łodzi* wio.

■ I w I l l l I l W  słowe i żaglowe, dekarz, apteka, urząd telegraficzny i
<111. W  pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian) bilard, kręgiel

ma, gry towarz..siiie, kawiarnia w hotelu. 
Pómiedzy Lwowem x Janowem codzisnnie kursują a pooiągi, w Niedzielę i 

Święta 4 pociągi, a c-na biletów tam i napowrćt H£ kiasą 41 ct. II klasą 88 et., 
które uprawniają w daie powszednie do jazdy ze Lwowa pociągami tylko popołu­
dniowymi, w Niedzielą zaa i Święta wszystkimi pociągami.

O, T. Wincklera Syn
w e  L w o w i e ,  A i y u e k  1 .

poleca najtaniej 
Kamforę Proszek perski
Naftalinę 
Pieprz
Papier naftalinowy 
Terpentynę 
Bibułę

Proszek Andela 
Zaoherliny 
Liśoie paczalow© 
Tynkturę k a j a p u t  
Ahtimolinę.

Oo P. T. w m m is li  (toni!
Naj -ifksaj wybór der aa konin, tudzież 
dywrriów, chodników, portysr, firanek, 

kap u  stoły i łóżka itp.

znajduje się w składał* dywanów „Au, 
Lmm# we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 
6. Filia : Pizemyśl ul. Mickiewicza 4.

Antimolinę 
Naftalinę i kamforę 
Kamforę naftalinową 
Papiery naftalinowe 
Liście paczulawe i piżmo 
Tynkturę kajeputową 
Andeia proszek przeoiw mo­

lom i owadom 
Zacherlin 

Rozpylacze do proszku i płynów
p o leca ją

J. Friedrich i A. Beacock
L w ó  w,

|n l. H e tm a ń s k a  1. 4  (obok cu­
kierni Wgo Drossa).

liiiiiiiiihui i i iii i ii im n iililî frfiffiliriflliiii

Para prawdziwych

k a ry c h  k u c y k ó w
7, 8 lat z uprzężą i wózeczklem małym 
o 2 siedzeniach skórą wybitych w naj­
lepszym stanie, Higg amsrykański prawie 
nieużywany mado sprzed nla Obszar dwor­
ski, Słczepiatyn p. Korczów koło Dhnowa.

Tlff! łfi
o .

4 ^ a
|M

a .- - s .g T ; |- gSS; | f

Edm und Brodkowski
. -   Lwów ul. Batoiego 12

Wiedeń I. beblsriastr Nr. 10.

Fabryczny skład
APARATÓW

wszelkich przyborów do fotografii zawo­
dowej, naukowej i amitorskiej. Najlepsze 
s gwaraccyą i najtańsze źródło do zaupa- 
rz^nia się w aparata fotograficzne każde­

go systemu.
Przy zakupnie aparatu ndziela się 

aauki ustnie lub pisemnie bezpłatnie.
Liczne uznania są weo i m handlu 

do przejrzenia.

Także
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia eon. 
Nąjt»ńi«ze zrO iltu l a k u p n a  

wauolkmh możliwych gatunków 
dywanów, iuanek, pony er, oko- 
arnków, kap, kooow, kołder i 

der sx* kome,

YTX«:-A.jN[ C B
w a rzy w n e 1 k w ia to w e  poleca w najlepszej jakości 

I f f  Z I a . lc ła .d .  o g r o d n i c z y  i  e i s ł a d .  a a -a s L o 13- '̂ 9 1

I M Z i l k i o ł a o a ,
we Lwowie, plao Maryaoki 3.

• Na łaskawe żądanie cenniki franbo. ■

dis pra-
oryental-

Spcoyainy cdtkial 
wdsiwyoh perskich i 
nyoh dywanów i porfcyer. 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież wiele resztek ohodni 
ków, po bajecznie nittkioh oeaaoh. 
Illustrawane cenniki gratis l franca-
WiMlkit listy I zapytania adresować 

należy;
D o z a r z ą d n  W i e d e ń s k i e g o  
N agan y  n a  „A® L O B T R B  »•  
I w o wis, alicz Sykstuska 1. 6. Filia :

lł<n, „ ..i — iti —1 TUI fL  ił nrrO 1 u.

Jedyny niezawodnie działający 
środek do zupełnego wyniszczenia 

Wolfa

Ś m i e r ć
Pluskwom

wo flaszkach po CO b. 1 i 2 ko­
ron poleca prawdziwy i zawsze 
świeży, tylko główny skład farb 

i maieryałów

0. T. Wincklera Syna
Lwów, Rynek 28.

Zaprawy podłogowe! 
F a s t a  k r a j o w a

własnego wyrobu 
lepsza i o 15 pr. tańsza od masy 

francuskiej
M a s a  w o s k o w a

rozpuszczalna we wodzie
Lakier bursztynowy

w 8-miu oddaniach
F a r b y  o l e j n e

szybko sohnąoe do podłóg 
poleci handel farb

0. T. Wincklara Syna
Lwów, Rynek 28.

Cenniki do dysp.-zyoyi.

Sól morską
Sól francensbadzką
Sól kamienną

sia rczan  żelaza 
s ia rkę  w ą tro b ian ą

poleca

T 7 7 \  C z o p p
Żółkiewska 1. 2. 

Codziennie wysyłka pocztą.

'fflkt ** A • «Najtaniej 
inseraty ogłoszenia

p ra y jm u jo
do wszystkioh bez wyjątku dzien­
ników miejsoowyoh, zamiejsco­

wych i zagronioznyoh

Ajenoya dzienników  i o g ło s z a l
L w ó w , P a w a ś  H a n s m a i a  9 .

(Koiitoryty na żądani* gratli).

ia
do odświeżania i konserwowania 

LETNICH BUCIKÓW 
Kromy żółte, pomar. i brunatne 
Kremy białe i czarne do lakierów 
Mydełka po czyszczenia wszel­

kich żółtych skór 
Glazurę żółtą, pomar. i  brunatna 
Lakiery do skór Chevreaux 
Lakier ,.f-t&ttnera“ na obuwie 
Apreture na obuwie 

Wazelinę do konserwowania skór 
Jakoteż oryginalne angielskie 
Lakiery i kremy na ekórę

polecają

FRIEDRICH i BEACOCK
Lwów ul. Hetmańska 1. 4-

Piwicionki 
Mjeęciynows, obrącikl 

sipilkl ślubna, srebro itoło- 
a* (ursędowni* c*ohowna*) 

kompletu* wyprawy w kant 
kach orac ^sseUis biżu:ary« 

polaoa J a n  J a r z y n a  
jubiler, Lwów, Hot*l 

Europejski,

WINO 1 8 » *
W Ł iO N E d O

O H O W U

Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. a fabryki Gzerlafiakiaj,

dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe, li tr  
po 24 cent. czerwone po 26 cent. Próbki

| | i  tego 2 litry opłat, z a  wysłaniem 96 cent. 
i B e n e d y k t  J ler tl, właściciel dóbr, za- 

™ m*k G olltnch  przy Oenebitr w BtyryL

D rukarn ia  N arodow a S taniaław a M aniaokiego i S U  —  Lw 4w , |1 . K o p o rU k i l* *■


